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Stany wyjątkowe.

L ssS ss !

Stan wyj|Łii.cwy, który się często zdarza. S W  wyjątkowy n urzędnika państwowego. S»an wyjątkowy z rogami.

Stan wyjątkowy umysłów postępowych w Polsce. Stan wyjątkowy w rodzinie. 

(Objaśnienie wewnątrz numeru';.

Ostateczne rozstrzygnięcie z powodu stanowiska Angljl uległo zwłoce.
ją, ale stwierdzają źe postanowienia Polski oNaw korespondent paryski, p. Kazimierz 

Smogorzewski, nadesłał dziś depeszę następu
jącej teeóei:

Paryż.
„Komisja, opracowująca decyzję w spra

wie naszych granic wschodnich, miała skoń
czy i swe prace wczoraj, a dziś Rada Ambasa

dorów miała powzięć decyzję.
Z powodu Wschodniej Małopolski zaszła 

5włoka. Przedstawiciel Asglji w komisji uwa 
źa, że wraz z artykułem 87-yro Traktatu Wer
salskiego trzeba załatwić sprawę Małopols’ 
w myśl art. 91-go tegoż traktatu.

Stanu faktycznego Anglicy nie kwestjonu

Wschodniej Małopolsce nie obowiązują Rady 
Ambasadorów.

Paryż i Londyn szukają formuły kor;’pro 
tnisowej w tej sprawie.

Wobec doświadczeń z przeszłości, sytulfcji 
nie należy oceniać zbyt optymistycznie4'.

Nieugięte stanow isko stronnictw  narodowych
w sprswie Wsshctdnlej Małopolski.

Warszawa.
Wczoraj no południu postawie: Mąrjan 

Seyda.. Stroński i Czerniawski, jako przedsta 
wiciele Związku Lud.-Nar., Chrz. Dem. i Idu

Ń ‘ftlehmcm od nassma Ij&rfspondeHfa). ,
Skrzyńskim, interpelując go o sytuację poli-> stanowisko swych stronnictw' w sprawie 
tyczną w sprawie 'Wschodniej Małopolski w VVsch. Małopolski, której ustrój wewnętrzny 
związku ze spodziewaną uchwalą Rady Amba- został już uchwalą Sejmu polskiego przesądzo-
sadorów w kwesljji naszych granic wschodnich.

bu (!lirz.-Nar. odbyli konferencję z ministrem | Posłowie stwierdzili wobec Ministra nieu-
ny w spesob ostateczny i nie mogący zgo»a 
uledz jakiemukolwiek nacisków.* z zewnątrz.
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INFO RM ACJE PO LITYC ZN E .
Serdeczne stosunki

między marynarką francuska I polską
Warszawa. (A. W.).

Kontradmirał L«querre, komendant dywizji 
La Manche i morza Czarnego wysłał przód 
swym powrotem do Francji, następujący list, 
do kapitana okrętu Świrskięgo, komendanta 
marynarki polskiej.

„Drogi Komendancie!41 Okoliczności zmu
szają mnie do opuszczenia Bałtyku nie zawarł
szy z panem znajomości i żałuję, że moja misja 
wiedzie innie tak blisko Pucka, tez możności 
zatrzymania się w nim. Obecność „VoItaire‘a" 
na Waszych wodach wykazała doskonałe sto
sunki istniejące między marynarką polską a 
marynarką francuską i przyjaźń, panującą 
między ich oficerami. Przed mym wyjazdem 
pragnąłem panu podziękować bardzo szczerze 
na wielką uprzejmość jaką pan wykazywał 
we wszystkich okolicznościach w stosnnku do 
„Vołtaire‘aM. Dzięki panu podróż tego krążo
wnika na, wodach Polski została znacznie ule
pszoną. Pragnę zwłaszcza wyrazić panu caią 
moją, jak również i podwładnych nri oficerów 
i  załogi wdzięczność za usługi okazane przez 
■ persona! szpitala w Weiherowie ma rymarzowi, 
któregośmy stracili, żal załogi „Voltaire‘a“ z 
powodu niemożności towarzyszenia mu na 
m!ejtvce wiecznego Sfoc^ynku, jest zmniejszony 
Inyślą, as Ich koledzy notscy zastąnili w tym 
ob<rwią»ku I 4* spoczywa on w ziemi przr- 
Jtajmj polskiej. Skoro trlko dowiedziałem się
0 tem, udałem się z wizrtą do ministra pełno- 
żnoenego Polski w Kłajpedzie p. Dr. Szaroty, 
by ma oświadczyć, Jak bardzo byliśmy wzru
szeni dowodem okazanej przyjaźni w tych 
smutnych okolicznościach re strony marynarki 
polskiej. Proszę pana być wyrazicielem moich 
uczuć wobec podwładnych mu oficerów, leka
rza i komendantów: „Jaskółki14 i „Fiłsedakie- 
go„ w szczególności, f podziękować im Jrarerwe 
w imieniu kolegów francuskich za oddane usła
l i  Rees pan przyjąć —  komendanci© —  za 
rewnieofo mych serdecznych uczuć. Lecjuerre.

To, co v  Polsce najważniejsze!
Banknotów jeszcze mata I odznaczeń jelcze 
zamsło. —  Krryłe zssłasłj doły, srebrny
1 branżowy. —  Każdy moi* Je otrzymać. —

Jak będzie wyglądał?
Warszawa. (AL W.J.

Piąd pnpypotowuje projekt ustawy o usta
nowieniu krzyża zasługi, którym o<l znaczen i 
będą obywatele wyświadczający zasługi pań
stwu przez zpełnleni© czynów nie Jeżących w 
jaakresie ich zwyczajnych obowiązków i prey- 
poszących znaczne korzyści państwu. Dotych- 
j czasowe odznaczenia jak: Krzyi „Virtuti Mili- 
;tariM order „Orla Białego14 „Odrodzenia Polski” 
ii „Krzyż Walecznych11 służą do wynagrodzenia 
wybitnych zasług podczas kiedy „Krzyż za
sługi14 przeznaczony jest dla szerszych warstw 
spoloceńfitwa. Krzyż zasługi dzieli się na trzy 
stopnie: złoty, srebrny I brązowy. Odznaczenie 
może być udzielane jednej i tej samej osobie 
w każdym stopniu 4-krotnie co oznacza się na-

dziennych. Załatwieuio drugiej części tego ar
tykułu, który mówi o tem, kto będzie ustalał
wysokość zasiłków odroczony, 
posiedzenia komisji - ypełniła

fiększą część

artykułem 12, traktującym o tem, kto płacić 
ma zasiłki, skarb państwa, eży też [przedsię
biorstwa, względnie gminy miejskie czy wieję 
skle. Dyskusji nie ukończono. Jednak wię, 
kszość ko.uisji stanęła aa stanowlsKu, że głó. 
wny obowiązek zaopałrzei;' rodzin rererwi*.

rozprawa nad tów dąży ca skarbie.

P. ftszkenazy nie chce połykać
gorzkich pigułek

chat ła tw o  tra w i m ilia rd y , iakie  k o s ztu la  P o ls k ę .
(Telefonem od naszego korespondentaJl

Warszawa.
Dzia w południe Komisja spraw zagrani 

cznvch zajmowała się sprawą ł lk w l i f s e l  
jatka niemieckiego w b. zaborze

Referat wygłosił delegat Rządu polaSdego 
przy Lidze Narodów, p. Aszkeaazy.

Ku zdumienia członków Komisji podkreślił 
on na wstępie, es główną przyczyną uleżała- 
twlenia tej sprawy jest brak napięcia woli spo
łeczeństwa wśolkł>polakiego(?r) w latach 1919. 
i 1920, oraz biemość(?) tamtejszych władz. 
Następnie w sposób adwokacki usiłował się 
bronić tem, jakoby odroczenie eksmisji kolo
nistów i dzierżawców niemieckich, które na 
stąpiło dwukrotnie, było spowodowane przez 
Rząd w Warszawie: W  pierwuzym wypadku 
za inicjatywą p. Olszewskiego, a w drugim na 
podstawie jednomyślnej decyzji Rządu.

Co do swej własnej działalność! w tej spra
wie na terenie ligi Narodów, usiłował p. Aaz 
kenazy przekonać Komisję, ie była. ona „bar
dzo skuteczna" —  jakkolwiek musiał przy
znać. io sprawa przybrała obrót wysoce dis 
społeczeństwa naszego dotkliwy.

W  dyskusji poddano surowo] krytyce d*» 
tychczasową oficjalną politykę polsrj w kww* 
•tji polsko-niemieckiej, między innymi r®!^ 
jaką odegrał w otej p_ Aszbenazy. Przemawia, 
li posłowie: Kozicki, Hartisewiez, Szetekn 
(Zw. Lod. Nar.), Korfanty (Ch. D.), Strońskl 
(Ghrz. Nar.), Tan ostatni wykazał publicznie, 
te za bezowocną działalność p. Aazkenazeęo 
na terenie Ligi Narodów, Skarb Państwa płaci 
bajońskie sumy, albowiem p. Arndt. otrzymuje 
prieezto mlljard (tysiąc mi i jonów Mk. roczni® 
samych tytko dyjet, nie Ucząc pensji, biuro zai 
jego kosztuje Skarb 20 tysięcy franków tnie. 
sięcznię (rocznie przeszło S tniljaniy Mk.).

Mimo, ie do głosu zapisani byU dalsi po* 
słowie, p. delegat Aszkenazy oświadczył, śa 
z powodu „urzędowej przyczyny" musi ©po
ścić zebranie.

Fos. Seyda zatądał odroczenia obrad d » 
jutra, t  tem, aby na Komisji byt mów obecny 
p. Aszkenazy, ponieważ sprawa jest nadzwy
czajnej doniosłości i od dalszego przebiec* 
dyskusji zależy ewentualnie zaapelowanie 
w te sprawie do pełnego Sejmu,

Wniosek przyjęto większością głosów.

R m < i » f e @ t n J e  K o m is i e  s e jm o w e
Warszawa.

Dzląiejase posiedzenie Komisji ochrony 
pracy zostało na wniosek posła ka. Styczyń
skiego’ (2. L. NA odroczone, ponieważ nie zja
wił iłę na ulom ponownie żaden * przedstawi-

(Telefonem od naszego korespondenta),
cieli Ministerstwa prący i ochrony spoloczr;-.’..

Za wnioskiem ka. Styczyńskiego 
czyli eię przedstawiciele wszystkich stron
nictw między innymi „Plant11 i M. P. R. % wy
jątkiem socjalistów i Wyzwolenia.

Dymisja prezesa GL Urzędu Ziemskiego.
P. Ludkiawicai daje Kotsis Jl «*&*» o* pożegnać sensacyjną przestrogę.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa.

Na skutek od dwóch tygodni trwających 
ataków poetów piastowskich: Bryla i Klcntika, 
prezes GL Urzędu Ziemskiego p. Ludkiewicz 
oświadczy! na dziaiejszem posiedzeniu Korniej! 
rolnej, io wstępuj* n  swego stanowiska. —  
Oświadczył on przytem, io czuje się w obo

wiązku
przestrzeń* Koodąje,

że sposób, w Jaki dotychczas niektórzy poeta- 
wie (?!) Imerwenjują w sprawach pierwszorzę
dnej wagi (ł\ nłc może być nadal tolerowany.

Po południu złożył p. Ludkiewica na ręce 
Pro*. Ministrów podanie •  dymisję.

łożeniem na wstążkę stanie d.óg bitych I moetów w e
-lo tycn , srebrnych 1 brązowych. Złoty krayi ^  # dsU ^ nofcj| Minister* twa w
zasługi nadaje prezydont na propozycję pre- * . __ . ______zasługi nadaje prezydont ti» propozycję pre- 
aosa ministrów. Srebrny i brązowy prezes mi
nistrów' na wniosek poszczególnych ministrów. 
Oznaką jest krzyż 4-roramienny, środnicy 4 
cm., zawieszony na wieńcu u liści laurowych, 
noszony na wstędze amarantowej *  niebieskimi 
prążkami wzdłuż brzegu.

Jeszcze sprawa zasiłków d!a rodzin 
rezerwistów.

Warszawa. (A. W.% 
Komisja wojskowa obradowała w dalszym 

ringu nad projektem rządowym o zasiłkach 
wojskowych dla rodzin rezerwistów. Przyjęto 
jedem * artykułów głoszących, łe wysokość’ 
zasiłków gwarantujących minimum egzystencji 
iw rodzinie powołanego rezerwisty płatnych ty- 
j-n ph . % góry ustalona łtędźłs w norm ach

Stan dróg! mostów s  Palscs.
Sprawozdanie Ministra na Komisji robót pubŁ 

£ToL od nam. koreop.).
Warszawa.

Pod przewodu, posła WłaćL KucharsJdego
(Z. L. N.) odbyło się posiedzenie Ko*ni3ji robót 
publicznych, na któiom Minister robót publ. p. 
Łopuszański złożył obszerne sprawox<lanie o

eaiom 
tym

zakresie, oraz o jego zamierzeniach. Szczegó
łowa dyskusja nad sprawozdaniem została od
roczona do czaen otrzymani* praiiminaxm bud
żetowego na rok bieżący.

Wysoki Mm Lisi M
składa wizytę ł łz ą d o w i Polskiemu.

Warszawa. (TeŁ od nasz. kor.V 
Przybył dziś do Warszawy Wysoki Korni 

sarz Ligi Nar. w Gdańsku p. Mac-Donełl oraz 
szef sekcji mniejszości narodowych w Lidze 
Nar. p. Colban, celem złożenia wizyty Uządo 
wi polskiem u,

Rer-râ Ia fttanil$c%ta w Prusach
WscSsosSssSsJi*

Warszawą. (Tel. wŁ).
.Frezie rojoocji w Olsztynie w Prusach

ćfeota o leg«iiŁaiicję Z w iąa it*  p o fa ió w  w Piw  
pach Waohodtoich i r% W«nm^ tak dS»go nśf 
przyjmie, jak długo rcąd R^ouzyp^pożttęi poł- 
aktej a ie  zaJemalia, u jo  D w tw cii tumdkłtwłów w  
Ppląoo. Niewątpliwie rząd Raoc«,p ito< zajmie ze 
[tow yżs»ej sp raw ię  zudetyte otauuywkko.

Jego Ministerialną Ssnnolć, Jaga 
Zmienność, Jega Zbędność.

Niektóre dzienniki pnzynknły wiadomolel 
o śzriaioburczyeb zamiarach, projektowanych 
w dziedzinie Skarbu naszego. Doniosły między 
innomi fantaztyesną rzecz (modę bezkrytycz
ną? Rod ), ie w najbliższym czasie naprawy 
skarbu naszego podejmie się aż trzech zpeeja- 
liztów, a nuanowioi*: pp. Biliński, Gćabskł I 
MłchakskL Trjumwirat ten jeot pono niemaL- 
skiocouy.

Wiadomościom tym oczywiście nł* wierty- 
uty, bo | trudno nam uwierzyć w taką pracę 

na trzy szychty,
chyba, że p. Biliński będzie pracował w nocy
(śpiąc), jako Jego Ministcrjalna Senność, że p, 
Grabski będzie iem, co leży w jego charakte- 
i?o>, & więo: Jego Ministerjalna Zmienność, a, 
o pajiu Michalskim moglibyśmy powiedzieć, że 
będzia to Jego Miiiisterjalna Zbędność, gdyż 
jego zdrowy rozum i rozsądek w dzisiejszym

Wlaółiodjricb SSir zawiadomił pisomule, do po-gabiaecis może być tylko... zbędną ząwa4ą^
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Ma drodze fałszywych reform, —  Obaiteaie pozioma, zamiast zreformowania szkoły. ~  
Falala* skutki. — (jło* obywatelski domaga się naprawy. —  Społeczeństwo, & szkoła.
Jaka szkół* toki© apotecaeństwol Szkoła. 

*nii)ia syjołoczeustwo. Ftiuyznnje to historja 
jtókęloin niemieckim, włoskim, francuskim 
S, t  i  A i my byliśmy świadkami heroizmu 
szkoły perskiej w Prosach, Rosji i AufitrjL 
tkśak pruski, rosyjski, a WKocoopianj' austjożi- 
Śezn, zdołał jedynie uchronić, ocalić Szkoły 
smatewuó wooicą narodu: młodzież. Jej *w 
wdzięc&ą sjiołoc&eńsfcw© ostoję potekoócż, koś 
<w b. zaborae austrjackizn i wysoki podiom uv 
ar&oj szkoły. Setowa, zwiaazc&a średnia, m«s$a 
snadnie powiuśyó za wstor aeikcle w państwie 
polakiem, a wymagała jedynie reformy w kie- 
runkp wychowania obywatelskiego młodzieży, 
(a uiee r,n* kazjerowieaów' amkofnów-J, tu 
i ówdzie sysUiŁuiO, metody, doetosowanej do 
peycfaołogji pcłsSdego uucucia, z przedmiotów 
poas. również wyżej wBipceanianycih ogólnie re
form, jedynie podręczników, nauki języka pot- 
eklego, bis torji, jako ośrodka, a wciągu Lat do
piero można było zmieniać i zaprowadzać ] « - !  
ynse wybaóbow»ne metody, alby * cssamm dojść > 
do ideału polskiej Kikoły. TjTnca&sem weweii- 
tery aa drogę fiaksywyefa rofom. Zamiast *ku- 
pśać myśl odrodzenia szkoły ujednoRtejDionyrn 
•ystemean, roLczłc* lk&wtao jej typy mi różne 
Stwarzają*} np. (w tófurkaejrih), w jednym nar 
kżadaia, a a n  trzy, do czterech typów. Redu
kcja filołogp ŁL&sycoaiej, godzin hitstarji staro
żytnej ( w kbmcb niżsaydł np. rr pewnym ty- 
jbo, zupełnie ją usunięto) języków, a uAtomiatft 
wprowadzenia nauki robót ręcznych, lyewn- 
fców, śpiewu ot©., które to przedmioty zajęły 
45% nauki klas niżących, obniżyły, temsamom 
poziom, ł »  pasecież kosztem tamtyck pra«b 
Ittiotów!

Na tafeSoj 10$ rozwoju dt^&Semy dej tego,* 
J » będziemy tanieJi zkjSmć pudełko as. zapałki j 
Lub proeiki, ale nie będziemy w stanie zrobić 
z* pałek łub <sh©mwzr..eg*> przetworu, nie m£ij:pc 
o tern pojęcia, na» mówiąc już o histoiycenom 
w ewwawji powstania, naukowego msjswzh. 
wtó

re mimo śladem, choćby małej Szwajcaiji, do
magać się najprzód poziomu etycznego swoich 
dzieci, a nawet wszystkich, pizoz tę obywatel
ską opiekę tuuJ młodzieżą na ulicy, w miej

scach publicznych, potem dopiero szkoła może 
tutaj dać dyrektywę i ująć stor należycie,

Żaś sprawę reformy, zarzucenia systemów 
fatakiiej próby w typach tej nowej szkoły śro 
dniej, omówimy szczegółowo, poddają© ze sta
tystyką 1 dot\ •1 -.owymi wynikami tych re
form, które win :e zdeformowały naszą azko
łą średnią, zaprzepaszczają© więcej dobrych 
joj stron w zamian za groteskowe i nieraz zbyt 
śmieszne „ulepszenia4*.

w® mv *
Paryż. (Tel. wł.).

Od naszego korcą pond. (K. Smog.) otrzy- trzeć I dlatego nosi się z zamiarem zwołania 
mu jemy następujący telegram: I konferencji do Paryża. W  kolach dyplomaty

Rząd francuskjl widzi, że po zajęcia Ruhry cznych wyrażają wątpliwość, czy Anglja weź- 
należałoby traktat wersalski raz jeszcze rc»pa- j tcle odział w obradach.

kanclerza należy zaznaczyć, że w rzeczywisto
ści księga żółta wykazuje w sposób niezbity, 
iż niemiecki ambasador w Paryżu nie uczynił 
sprzymierzonym żadnych propozycji tego ro
dzaju, o jakich wspominał kanclerz Rzeszy.

W ten sposób nie może być co do tego 
żadnych dwuznaczności, że Niemcy nie uczy
nili żadnych propozycji i że roznjyślnie i śmia
ło wystawili się na sankcje karne z góry za
powiadane, nie czyniąc nawet najuuiiejszego

Paryż. (PAT).
Kanclerz Cum w swojej wczorajszej mo

wie w parlamencie Rzeszy oświadczył, że rząd 
Rzeszy w czasie kouferencjl paryskiej zapro
ponował sprzymierzonym przedstawienie pro
pozycji, jakkolwiek miały one posiadać duże 
znaczenie. Kanclerz niemiecki utrzymuje dalej, 
że zarówno z francuskiej księgi żółtej jak z an
gielskiej księgi błękitnej w y n ik a  jasno, że ła
dna propozycja niemiecka de mogłaby po .
wstrzymać Pofacareg© od postanowionej już j wysiłku celem ich uniknięcia. 

1 ofestpacji Rahry. Wobec tego rodzaju twierdzei j

kn z bezpieczeństwem Francji —  z talią samą 
komisją Izby gmin, Pruaojer Bon&r Law oświad-

■- i

IIP Mm
£ > * ]»  Is % m w  m w

t ,_ . . Londyn. (1 'A ‘I’).
Da;., popołudnia odbyła się w izbia 'm vr 

debato nad kwestja *n*łgirfa R«?!ST. Ramsay 
Ma, się psoeto wważetMO. 4c reformatorzy j Mac Donald wy stopił % wnioskiem n?rt>? to 

sycb tyą>ów ulo^i hypnnae powojonnej, aS>y i hotius^ej, proponującym wezwanie"' f-eancii 
i w szicolo stwa*.’.ać uajncauejszą linję oporn, •. i LcIpH do utworzenia* komisji, składającej sie 
a. nujłatWiOjszą drogę do„. -patomta niodojrzo-j *e wszyśtbict stronnictw. Celem takiej komi- 
łotod, auomoty i umlojętaiośii tnie mąkłego po-; sjł byłaby Informacyjna wymiana pojriądów 
oouiu, że uniwetsnoty poocęly ąię za^astawiać, j f  powodu obsadzenia zagłębia Ruliry w związ 
czy je uyjnawac sa możliwe do u m aili tej " * ~ g  |
ątiasj-dojntaJośote. SikutJd yńcbżniy ratom fa- 
tolae, s stamęliśmy w oblicm toikiej dekaden
cji asdcoły, że później i lata nie asdiobją tej fa
talnej pumyłki w rafoimach naprawić— Pojawi 
ty aię głosy fachowców wyd&yące tok ujeuato 
sądy, że istotmie ohylw. świiatoazą najwyawłw- 
mej o tej w nowycih cypaeiSi stkale środulej, 
wcale nie peżąrŁaJiych!

A  efućecooństwo! TJ non niestety apatja 
w tym wypadku wprosi zadaiwiająca! latore- 
sujemy się naraz tyin sprawoma polityki, gieł
dy, ba niar&z~ snCudd, % aakoia nie w du  nawet 
ejciowakiej uwagi, nie mówiąc o toj wa}̂ '>lf no
cy daniu -ze szkołą, do catogo się nawołuje od 
ku społeczeóstwo.

A jednak w sprawie nawrota do farmy i ty
pa klasycznego w ntlcole średniej, atyosy się 
oęróluy gftos rodaaoów, którzy jedynie a Socmie- \ 
cKfioóca posyłają swojo o a «d  do tycfc norwyi-ij., 
byiłów. Jeżeli zaś cboda o selekóją, dla której j 
etwaraosan te typy, to i tutaj łatwiej i fcmioj * 
rozwiąsać. sprawę stworee*iiom ® ió ł aawodio- 
wych, znżfoli oboiżaauem Kikoły średniej!

Obywatelflifc’ ftlwrakter drsmgz się tego r »- 
zScmw wytstogo, m nie otaużacń, i sprcwadasa- 
aaa sakoły do roli kcęKŚemika, któryby sruw*r 
nwi kadry ^iat«eitów“, * ate itrhS wiedzyl 

Muawny wnaędzie mtoć mtełlpencję o setero- 
Idej podstawie i podłoże wykm.tałccrójL, a nar 
wot aęgnąć i po wyksztołtooego rol>otnikia.
Nie tudzżmy wó, ie  zn«‘*,pi bo pófcniej raoi- 
weisytet ludowy, czy wk-J równi naomydele, 
fsik w Danii. Szwecji, gdsde zupełnie w innych 
ranach dokonuje się &pmw» diolatistaAcaiiia 
apoteozo ogol

Sprowę wycłtowaiwcso-obywnfcftl^ką kłtóbae 
my na kswb Olmetm ool&go apotocBeńatwgh, któ-

czył, że w polityce rządu nie zaszła żadna 
rmiatia, przyczem wyraKil się: Nie sądzimy,
aby w obecnej cbwOi interwencja, była kryzy- 
żtaa, b y ła b y  ona uważana ze strony Francji 
m  wrogą działalność. Kroku takieyo podjąć, 
nie jesteśmy gotowi Następnie* w*kiizał Bo- 
rar Law, że kwmstja reparacji nie je.łt tylko 
sprawą interesującą Frnnęię i Anglję, jest to 
sprawa auropejska, w które i Anglja ma inte
res i w której ma równik coś do powiedzenia.

r •

Angora. (PAT).
Powzięta przez zgromaer-enie narodowi 

uchwała odrzuca wszelką odpowIedzLnlroś 
w razie, gdyby mocarstwa nalegały na przy
jęcie traktatu pokojowego zarówno co do je
go ducha, jak i litery. Znaczna większość upo
ważniła rząd turecki do dołożenia wszelkich 
wysiłków, aby osiągnąć pokój ca oastęgrają-

c •

cych warunkach: Kwest ja Mossuiu, mająca 
żywotno znaczenie, powinna być uregulowań., 
w określonym terminie. Sprawy iimmrow ' 
i ekonomiczne oraz administracyjne pcwinny 
być uregulowane zgodnie z zasadą całkowitej 
niepodległości narodu tureckiego. Okupowane 
terytorja powinny być ewakuowane natych
miast po podpisaniu traktatu pokojowego.

ikezydent ministrów włoskich, M

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. j mu tytuł ^kuzyna królewskiego". Order tcc

tfwśalini. j otrzymują osoby. Które położyły 
ci* otrzymać order d‘Aaaazeuty, który daje!wielkie zasługi dla dobra narodu.

u-:.:.
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Kolejarze w walce o byt.
Głodowe płace kolejarzy. — Wielka odpowiedzialność. — Mała płaca.

Jednolite żądania kolejarzy.
Z różnych siron kraju dochodzą do nas 

wiadomości o wielkich wiecach j zebraniach 
przeciwdroiyźnianych kolejarzy, najbardziej 
dziś upośledzonych pracowników państwo
wych. żądania ich uzasadnione zrozumiemy 
należycie, jeżeli bliżej przepatrzymy się ich 
głodowym płacom. Oto przykłady:

Zawiadowea na Jednej ze stacji, którego 
rodzina składa się z pięciu osób, otrzymał za 
marzec 336.483 mkp. Jeden z jego pomocni
ków 305.513, a drugi 208.010. Stacja ta n‘e- 
uia centralizacji zwrotnic i każdy z pomocni
ków dyżuruje na dobę 16 godzin.

N"adm‘erny czas pracy w porównaniu z 
wyi agrodzeuiem tak śmieszne m tłómaczy 
nam, że
głos kolejarzy o poprawę bytu jest głosem 

rozpaczy.
Zapomina się zupełnie, ja«a odpowiedzialność 
ciąży na tych funkcjonarjusaach, że od nich 
zależy życie tysięcy ludzi podróżujących Za
pomina się zupełnie, że praca szesnastogodzin- 
na wymaga spokojnych nerwów, a nie ciągłej 
trpski o byt rodziny z dnia na dzień mepew- 
niejszy.

Na zebraniach, które się odbyły w tej spra
wie w lóżnych centrach kraju, kolejarze 
stwierdzili (a. oni znają to najlepiej), że 
ogromny wzrost arożyzny sprawiła po/ityka 

wywozowa rządu, 
która doprowadziła do wzbogacenia się chło
pów i tych, którzy żywność wywozili, a resztę 
ludności wprawiła w najgorsze -warunki. —  
Stwierdzono dalej ogólnie, że do zwalczania 
drożyzny musi przyłożyć rękę cale społeczeń
stwo, kolejarze zaś udzielą rządowi wszelką 
pomoc w akcji, skierowanej ku zwalczaniu 
drożyzny i ujęciu lichwiarzy.

Kolejarze domagają się wkońeu. by rząd 
nareszcie place ich uregulował racjonalnie, 
gdyż ustawa o uposażeniu pracowników pań
stwowych z roku 1920 i mnożnik wówczas 
przyjęty należą, już do historii, z dzisiejszym 
wzrostem drożyzny zaś nie stoją w żadnej pro 
porcji We wszystkich swych rezolucjach do
magają się kolejarze energicznie, by rząd na
reszcie z polityki słów przeszedł do polityki 
czynił, zapewniając, że rząd zawsze liczvć mo
że na wytężoną ich prace, jeżeli tylko byt ich 
polepszy i me pozwoli im dłużej wegetować 
tak jak dotąd

wiedziały się przeciw takiemu strejkowi wy
buchnął on częściowo w północnej i wschod
niej części miasta.

Lokatorzy odmówili zapłacenia, czynszu, 
przypadającego na dzień 1. marca. Zastępcy 
organizacji lokatorów składają całą winę na 
władze miejskie, które przez olbrzjmie poda
tki pośrednie m. i. opłaty dodatkowe za wodę, 
gaz i elektrykę, wyśrubowują niemożliwie 
czynsze, których wysokość sama przez się jest. 

1 icśna.
j Jeżeli obecna postawa lokatorów nie wpły
nie na zmianę i stanowiska właścicieli domów, 
z amem 1. Kwietnia b. r. grozi wybuch ogólne* 
go strajku lokatorów w Berlinie.

Awantury w parlamencie czeskim
Praga. '(TM. wł.).

Parlament czeski byl wczoraj widownią 
niesłychanych awantur, wywołanych przez 
Niemców, socjalistów i komunistów. Przyczy
ną owych awantur był projekt ustawy o ochro
nie Rzeczypospolitej, który niepodobal się wy 
mienionym grupom. W  czasie dyskusji przy
szło do szalonych gwałtów, bicia w pulpity, 
gwizdów, dzwonienia dzwonami dużej objęto
ści (!j, rzucania papierami i książkami w stro
nę ław rządowych. Wobec tego, że przewodni
czący parlamentu nie był w możności uspo
koić wzburzonych, 
weszła na salę olbrzymia ilość detektywów 

i policji,
która siłą zaczęła wyrzucać hałasujących po
słów. W tym czasie rozpoczęła 

partja słowacka 
wygłaszać 3woje sprzeciwy z powodu zachowa 
nia ?ię prezydjum parlamentu, za co członko
wie partji zostali ukarani lG-dniowem wydalę- 
mem z obrad.

Przychodziło do kilkakrotnych przerw, 
trwających od 20 do 40 minut —  ostatecznie

udało się sale uspokoić i rozpoczęła się dysku
sja generalna na temar projektu ustawy. Za
bierali w niej glos w pierwszej luiji Niemcy, 
którzy którzy oświadczyli, że 
iisłąwa jest pognębieniem demokracji i uświę 

cenieni gwałtu policyjnego w Czechach. 
Dyskusja trwa dalej. Nastrój jest mocno 

podniecony.
Czytelnikom polskim zwracamy uwagę na 

fakt powyższy ze względu na to, że ustawa 
dotknie również w »posob wysoce k rz y w d z ą c y  

rodaków naszych, mieszkających w Czechosło
wacji. Jutro omówimy szerzej projekt ustawy 
i ozem on grozi.

Praga. (PAT). 
Podczas obrad nad ustawą o ochronie Re 

publiki przyszło w parlamencie-, czesko-słowa
ckim do burzliwych scen, z powodu których 
kilkakrotnie zawieszano posiedzenie. Posłowie 
komunistyczni skarali się uniemożliwić obrady, 
świstając i hałasując. Kilku z n.Ich zostało i  
posiedzenia wykluczonych. Gdw wybraniali się 
wyjść ze sali. zostali przez "Frąż parlament*r 
ną usunięci.

i w o j  nmm
Berlin, (a . W$,

W  najbliższym czasie spodiiewają się w 
Berlinie całego szeregu strajków. Wobee zer* 
wania konferencji w ministerstwie pracy strajk 
metaliugicznj uchodzi za nieunikniony. —• 
W  przemyśle drzewnym i tytoniowym, przed
siębiorstwach składowych i przetworów mięe- 
rycn sytuacja tak się z&ortrzyła, że i ta traci* 
się liczyć z możliwością wybuchu strajku.

Giełda.

Usiłowsna kradzież tajnych aktów
w poselstwie nlemleckiem w ftsymie.

Olbrzymia sensacja w Rzymie. —  Walka o szyfrowane dnhurr>evua.
bandy.

Oficer dowódca

Olbrzymią senzację wywołało w Rzymie 
tajemnicze włamanie do niemieckiej ambasa
dy. Szczegóły tego awanturniczego przedsię
wzięcia przedstawiają się następująco-. - 

Od kilku tygodni zauważył personal posel
stwa, że jakieś tajemnicze postacie kręcą się 
około budynku ambasady i prywatnego mie
szkania po da Neuratha. Na parę dni przed 
włamaniem zauważono w ogrodzie kręcących 
się ludzi w mundurach karabinierów. Rano 
znaleziono

boczną furtkę wysadzoną
■/. zawias. Krytycznej nocy —  po godz. 12 — 
zakradło się do gmachu ambasady trzech lu
dzi, którzy postępując cicho na

gumowych podeszwach,
zakradli sic na 2 piętro, do pokoju, w którym

stała
kasa, lawjienrjwa iiowace dekumenta. 

Pełniący straż sekretarz Schmieden, pozwolił 
tajemniczym włamywaczom wykraść papiery, 
następnie ukazał się im i krzycząc stójj wy
strzelił z rewolweru. -Jeden zó sprawców pad? 
ugodzony kul# w nogę. Nastąpiła ostra wy-- 
miana strzałów, w której padł ranny dragi ze 
sprawców i sekretarz poselstwa Altenburg. 
Trzeci sprawca zdołał uciec.

Ujęty dowódca bandy — były oficer wło
ski —  twierdzi, że do czynu namówił go nie
znany mężczyzna, mowią-y obcym akcentem, 
utrzymywał również stosunki listowne z jakie- 
miś osobami z Nicei.

Zawiadomione o wypadku władze włoskie 
nie zdołały dotychczas nic ponadto wyjaśnić.

Strajk, jakiego dotąd nie byio.
LokMorzy miasta Berlina odmówili solidarnie płacenia ezynszów.

\ Wiedeń. (Teł. wl.). { wzięło udział tysiące ludzi; ua zgromadzeniu
Frzed paru dniami cześć lokatorów berliń- tern powstał projekt odpowiedzenia strajkiem 

<V.ioh rozooczeła strajk. Pobudką do tego stało na zbyt wygórowane żądania właścicieli do- 
aię odbyte poprzednio zggomaosmoie, w którem j mów. Mimo, że organizacje lokatorów wypo-

Kraków. (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 42.000,

45.000, Czeki 42.000, 45.000 tr. 44.600; funty 
angielskie 205.000, 215.000. ezeki 20£/X)0ł
215.000, tr. 210.000, 211.000; floreny hołerol
17.000, 18.000, tr. 17.700, czeki 17.500—  
18.500; franki franc. 2550, 2750, czeki 2600, 
2800, tr. 2080, 2700; franki belg. czeki 2275, 
2475, tr. 2400, 2450; franki szwajc. 8250, 
8450, tr. 8350, 8400, czeki 8200, 8400; liry; 
włoskie 2000, 2200, czeki 2025, 2225, tr. 
21 *5; marki niem.yl.60— 2.10, czeki 1.72, 2.00, 
tr. 2.00. 2.07; korony aus-r. 0.60— 0.70, czeki
0.60. 0 ti8, tr. 0.63, O 64: korony czeskie l2óU, 
do 1350. czeki 127:5, 1375. tr. 1305, 1325.

Akcją; F U L  3500— 4u00, tr. 3750, 3600; 
Pharma 16.500, 17.500, tir, 17.000, 17.150; 
Żeglugi polska 1150- 1350, tr. 1200, 1226; 
Zieleniewski 78.000, 86.000, tr. 79.500, 85.000.
H. Cegielski 109.000, 116.000, tr. liO.OOO, 
115,000; Parowozy 12.000, 14.000, tr. 13.300, 
13.500; Automotor 350Ó, 4500, tr. 4100; 
Trzebinia maszyny 18.000, 22.000, tr. 19.500, 
20.500; Pocisk 4500— 5500, tr. 5000; Górka 
cementownia 57.000, 62.000, tr. 52.500; Sier* 
szanskie zakłady górnicze 36.000, 72.000, tr.
67.000, 71.000; Tepege 37.000. 42.000, tr.
39.000, 40.000; Polska nafta 7000— 8000, 
tr. 7300, 7.500; Pezet 6500— 7500, tr. 6800, 
7000; JeĄ Strug 6500— 7500, tr. 7000; 
Trzebinia tłuszcze 25.000, 80.000, tr. 28.000} 
Krakus 12.500, 13.500, tr. 13.000, 13.3C9;, 
Chodorów 46.000, 52.000, tr. 49.000, 48,000; 
Ćmielów 32.000, 37.000, tr. 36.000. 34.500; 
Elektrownia Siorsza 4500, 5500, tr. 5150, 5200; 
Bank maloplsJd 2500— 8000, tr. 2750; Bask 
komercjalny 1400— 1500, tr. 1450.

Warszawa. (PAT). 
Waluty: Dolary Starów Zjednoczonych fr. 

44500, 461.00, 44500, sp. 44725, kupno 44275, 
dolary kanadyjskie 4420U, marki nmnreckia 
tr. 2.02 1/2, 1.77 1/2.

Czeki: Gdańsk tr. 1.971/2, 1.80, wo. f.88, 
kupno 1.78, Bmgja tr. 2325, 2425, 2400, spw 
2412, kupno 2388, Berlin tr. 1.97 1/2, 1.80, sp.
I.82, kupno 1.78, Lcndyn tr. 214000, 207000, 
sp. 208000, kupno 206000. Nowy York tr, 
4 4000, 46000, 4300.*, sp. 43215, kupno 42785, 
Nowr "Sork drobne sp. 43165, kupno 42735, 
Paiyż tr. 2690, 2760, 2740, ap. 2758, kupno 
"2727, Praga 1350, 1335, Szwajovja 8500, 
8380, 8200, sp. 8240, kupno 8160, Wiedeń tr.
0.64 3/4, 0.64, sp. 0.64 1/2, kupno 0.62 1/2, 
Włochy 2200, ap. 2200, kupno 2160* Buda
peszt 17 1/4.

Zurycu. (PAT). 
Zaniknięcie giełdy: Berlin 0G2d>5. Holandj* 

211.85, Nowy York 535 3/4, Londyn 25.17, 
PaTyż 32.50, Medjolan 25.62, Praga 15.95, Bu
dapeszt 0.17 1/2, Bukareszt 2.30, Belgrad 5.65, 
Sofia 3.10, Warszawa .001,20, Wiedeń 00C.75, 
austr. korona stempl. 000.75.
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Najważniejsze wypadki z  c a łe j  Polski.
Krwawy dramat nr katowickim ftea 1 

trze miejskim.
Na przedstawieniu w tutejszym teatrze m ie j

skim rtoazedł następujący wypadek: W  czasie 
pś&irwy po pierwszym akcie zauważył jeden 
z pełniących służbę policjantów dawno poszu
kiwanego przez policję żhrodniaiaa, który znaj
dował się pomiędzy widzami pierwszego piętra, 
iW ci;wili, gdy policjant zbliżał się do niego, 
zbrodniarz wystrzelił z rewolweru dio policjan
ta, ranńic go w rękę. Na odgłos strzału nad
biegł drugi policjant, do którego inny zbrod
niarz. znajdujący się w teatrze straeldł z rewol
weru. .raniąc go śmiertelnie w szyję. Śmierć na
stąpiła niezwiocfenie. Złoczyńcy rzucili się dó 
ucieczki, pozostawiając w gaiderol/io płaszcze 
i kapelusze. Pod osłoną ciemności zdołali 
abiodz. Z togo powodu praedstaiwienie natych- 
miast przerwano.

kritdsiez ar Łodzi.
W nocy z niedzieli na poniedziałek doko

nali złodzieje zuchwałej kradzieży w składach 
domu ekspf-dycyjnego „Rekord14 przy ul. Pio
trowskiej. Złodzieje wyłamawszy kraty żela
zne wr oknach ślusaini, graniczącej ze składa
mi dostali się do wnęriraa waratatu, skąd wy
bili olbrzymi otwór w ścianie i. tą drogą wynie
śli towary wartości 40 mljonoły marek. Policja 
Już jest na tropie zuchwałych złoczyńców.

W  Warszawie tanieje.
W Warszawie od kilku dni dńje się zanwa- 

ifcyć nowi:a zniżka cen artykułów żywnościo
wych. Masło np. zeszło z 12.000 do 8.000, za 
firn", mięso o 100 Mk. Spadła również cena 
kartofla Geny za towany białe pozostaiy do
tychczas niezmienione, spodziewać się jednak 
należy, że i one pójdą wr ślad. za cenami arty
kułów żywnościowych.

Zagadkowa kradsiai aktóor sądo- 
it^«h we Łaow ie-

Niebywałą kradzież popełniono w sądzie 
•okej i III. Mianowicie zajęty tam dr. He-reu- 
bal pod. pretekstem czytaniu aktów u radcy T., 
aabrał wszystkie akta, odruoeaąoe Mę do pewnej 
karygodnej sprawy.

Dzięki euergji .radcy T., który natycłnnfiasit 
py odejściu drai. H. zauważył brak aktów 
i w asystencji policji praeprowadioi rewizję 
w mdesakaniu Herenbala, skradzione akty zna
leziono.

Niektórzy, wtajomnfozeni w tę sprawę 
twie.dzą, że djr. H. jest umysłowo chory, nar 
czej chodziło tu jednak o usiłowane uniemoż- 
iiwion&e doprowadzenia do końca wspomnia
nej karygodnej sprawy przez usunięcie aktów, 
odnoszących się do niej. Władze bezpiecztu- 
|**wa powinny to należycie wyświetlić.

wewe czynsze za mieszkania 
w e  L w o w le -

Ozynsze lwowskie ulegną niebawem znacz
nej zmianie. Oto na sobotniem posiedzeniu Ra
dy Mieszkaniowej zadecy dowu.no, że wóbec 
y  nozenia opłamnych dotychczas osobno świa
dczeń do komornego, podnieść trzeba poprzed
nio uchwalane normy pttzewtalutowania. Nor
my poprzednie podwojono, a więc 1 korona 
równa się 400 markom, 1 maika 460 markom. 
A  więc lokator, który płacił w czerwcu 1914 
erynsz w wysokości 100 koron, pławić będzie

w najbliższej przyszłości miesięcznie 40 tysię
cy marek. Osobno płacić mają lokatorzy tylko 
za windy i ogrzewanie centralne. Następne po
siedzenie Rady mieszkaniowej odbędzie się za 
tydzień

stadjotefcgraffja «  Po lltadn ke  
wariiawsklej.

W  bieżącym semestrze po raz pierwszy 
wprowadzony został do programu nauk, wy
kładanych w politechnice warszawskiej, dziia-ł 
radjotelegrafjL Mianowicie, na wydziale elek- 
trotocimicznym, inżynier-por. Janusz Gfnosz- 
kowski, redaktor „Przeglądu Radjatechniczne- 
gio“ , rozpoczął wykłady: „Lampy katodowe
i Ich zastosowanie*, tymczasem —  1 godz. ty
godniowo. W  najbliższej przyszłości przewidy
wany jest dalszy rozwój katedry radjctelegra- 
fji w politechnice stołecznej.
W  sprawie operacji w ^w o so h ^  

w  C d a ń ik s ,
Komisja międzyministerjalna, powołana do 

kontroli operacji wywozowych w wolneni mie
ście Gdańsku, składała się z delegatów 5 mi- 
niaterjów: spraw zagranicznych, skarbu, spraw 
wewnętrznych, przemysłu i handlu oraz kolei.

Protokuł, który sporządzono po 2-tygodnio 
wej pracy komisji, podpisany został tylko 
przez 8 delegatów. Praedstawiiciele minister- 
jum spraw zagranicznych i skarbu nie podziela 
ją wniosków, do których doszła większość, ko
misji

Źal* Niemców na brak ±©sa*a„ «
Prasa berlińska iawn!e, a władz© rządów© 

niemieckie półoficjakue alarmują opinję publi
czną, że państwo ich jest całkowicie ogołocono 
z żelaza, co, wdaniem ich, gnoza, zagładą prze
mysłowi i wytwórczości niemieckiej.

Tymczasem w Warszawie reprezentanci kon
cernów niemieckich zgłaszają się do Wielu 
firm i instytucji państwowych, ofiarowując im 
pokaźna ilości żelaza, bądź pod postacią szyn, 
bądź w stanie t. zw. żelaza handlowego.

Widocznie brak, o którym głoszą gazety 
niemieckie, ma raczej charakter demonstracyj
ny i nie jest tak dotkliwy, jak by to się niektó
rym naiwnym ludziom adńwaio.

Komunikacja z Górnym Śląskiem.
Z dniem 28 lutego r. b, weszło w życie roz

porządzenie ministra, kolei żelaznych o tym
czasowej bezpośredniej komunikacji oschowo- 
bagażowej i towarowej między stacjami pol
skiej części Górnego Śląsika a stacjami kolei 
polskich, leżących poza G. Śląskiem (włącza-, 
ją© w to stacja, należące do Polski, jak również 
zarządzanych prasę Polskę kolei obszaru w. m, 
Gdańska), Toksrt; nwporządzenia ogłoszono w 
Nra© 19-fcym „Dziennika TJstaw14.

UrzQcSnSc  ̂ mlojscy ar W arsssala  
grożą strajkiem.

Zaiiząd związku urzędników miejskich stół. 
m. Warszawy wystosował list do magisteaiiiu, 
że o ile magistrat nie wypłaci natychmiast 
uraędinSkom poborów za marzec, związek bę
dzie zmuszony wyciągnąć s tego jak najdalej 
idąc© konselcwemcje.

Jak już donosiliśmy miagistrciit warszawski 
znajduje się obecnie w bardzo krjtyernej sy- 
tuiacji finansowej z powoda, której urzędnicy 
magistratu otrzymał l  b. a  zaledwie część 
należnych im poborów.

-kici! i suspenduje się wydawnictwa polskie, 
których w Niemczech zresztą jest daleko mniej 
niż niemieckich w Polsce, dotąd w Polsce bea- 
kamie wychodzą pałając© do Polski nienawi
ścią niemieckie organy prasowe i  niemieccy 
publicyści.

W  województwie Śląskiem, najzjadliwBzym 
organem bakatystyeznym jest pod tym wzglę
dem „Oberschlesischer Kurier*, wychodzący 
w Królewskiej Hucie. Artykuły pod nagłówka
mi. jak „Wandalizm francuski* (w odniesienia 
do wypadków w Zagłębiu Rułrry), „Wanda
lizm warszawski* (w odniesieniu do zarządze
nia rządu w sprawie rozebrania cerkwi prawo
sławnej w Warszawie aby robotnikom dać za
robek) i imano t  p. dowodzą, jak ton organ 
hakatystyczny w polskiej części Śląska wy
chodzący, pojmuje lojalność względem pa b 

stwa polskiego, o której raz po 
Niema numeru tej gazety, w którym la
nie wskazywało na rzekome „barbarayib- a .' 
Francuzów w zagłębia Ruhry, na „moim'.; 
Francuzów, na „Warszawski bigos* (Wr ..- ' 
uer Alienei) i k p. doniesieniach, w których, 
piano to przeciw Polsce i jej sprzymierzone 
występuje. W  numerze z S bm. n. p. no-.i.:; • 
za prasą niemiecką p. t. „Zdrajca* wiadomość, 
że z rokazu prokuratorji w Opolu areszt owa :u. 
niejakiego Urbańczyka ze Zabrza, ponieważ 
tenże chciał wyjechać do żagłębia Ruhry, ce
lem poparcia akcji francuskiej. Już to czyni 
dalsze komentarze zbytecznymi!

Już cdi kilkunastu dni krążą ra  Górnym 
Śląsku niepokojące pogłoski o jakoby nastąpić 
mającym zastoju w tutejszych stosunkach gos
podarczych. Żo zastój taki, który dla kra ja 
pociągnąćby musiał za sobą skutki nieobliczal
ne, nastąpić może, nie jest wykluczone, ale 
czyni się wszystko, aby takiej ewentualności 
aapobiec. Truanośd polegają na istniejącym 
wciąż jeszcze braku połączeń kolejowych, na 
z ły t wysofeicli kosztach przewozu, które pro- 
dukty górnicze czynią droższymi i utrudniają 
im konkurencję,. wTew©ie zbliżająca się cieplej
sza pora letnia, która spowoduje mniejszo za
potrzebowanie węgla.

Ciągle wahający się kurs wałutv tak nie
mieckiej jak polskiej na Górnym Śląsku śle
dzić można praktycznie na drastycznych 
wprost, licznych wybrykach walutowych. Gdy 
marka poLska w stosunku do niomiecJdej stała 
jak 1:1, opłacało się caynić zakupy w niemie
ckiej części Górnego Śląska, o ilo się miało 
sposobność wywieźć je bea kontroli celnej. — 
Obecnie jest odwrotnie: s powodu spadku
marki polskiej ludność, zwłaszcza prkemytuicy 
zawodowi t  tamtej strony granicy wyw-ożą % 
polskiej części Górnego' Śląska co mogą. Ale i 
w inny sposób dewahicja marki, czyto polskiej, 
czy niemieckiej, wykazuj© charakterystyczne 
przejawy.

Wiofką rolę w życiu gospodarczym Górne
go Śląska w przyszłości odegra ntowątpliwie 
Śląski Bank Wojewódzki, a.I!>o —  jak brzmi 
urzędowa nazwa tej instytucji —  Śląski Iktnk 
Krajowy, którego zalożeaie w tych dniach \xt- 
stanowił Sejm Śląski. Komisja budżetoya
Sejmu śląskiego wypracowała projekt, odpowie
dniej ustawy o ustanowieniu takiego łiankn 5 
projekt ten był także przedmiotem obrad Scj- 
cu. Piojekt w pierwszem czytaniu przyjęto, po- 
ezem z riowroTom odesłano tn». do komisji bu
dżetowej. aby ta. w poro7.umioniu z feteiiowca- 
mi i zap-oszonemi prawnikami op.hcowak
statut pod względem prawniczym. Projekt sta
tutu przewiduj© formę spółki akcyjnej z udzia
łem kapitału prywatnego. Kapitał zakładowy 
wynosić ma pięć mil jardów. Głównem zada 
niem tej instytucji krajowej bęnzio scentrab. 
zowanło kredytów, udzielonych przez Soim
śląski kooperatywom, uporządkowaniem finan
sów gmin wiejskich i miejskich przez wydanie 
pożyczki publicznej, zabozpi *:orr,ej podatkami 
pobieranymi prżoz odnośne gminy i t. d. — 
Ocosywiścde, i© bank ten ialrn Instytucja rządo
wa, kontrolowany LęćLn© przoi Scjm' śląaku

Aleksy Pająłr.

Raut u p. Sikorskiego.
W  sobotę dnia 10 bm. odbędzie się w  *f-

lonach pałacu Rady Ministrów raut, n* który 
zaprosżtno przedstawicieli dyplomacji, 
sejmu, administracji, nauki, praay, 
i DreemysłU'

Co się dzieje na Górnym Ś lą s k u ?
Heca antypolska niemieckiej prasy śląskiej. — Jak lojalna prasa nie
miecka szkaluje naszych sprzymierzeńców. — Pogłoski o bliskiem prze
sileniu gospod&rczem. — Wybryki walutowe. — Założenie śląskiego

banku wojewódzkiego.
Katowice (Teł. od nasz kor.).

Podczas gdy młoda, odrodzona Polska w 
tak trudnych warunkach wałczy o swój byt, 
odwieczny jej wróg, Niemiec, wewnątrz jej 
granic bezkarnie —  może dzięki przysło
wiowej dobroduszności polskiej, nazwala sobie 
zarówno na szkalowanie dobrego imienia pol
skiego, jak i tych, którzy są przyjaciełami _ . _
Polski. Ż Polska zakazana jest Francja stosun- Olsztyna i t. ĆL wydala sie dziesuukautr Bol

kami serdecznej przyjaźni i przymierza. Dla
tego też nienawiść „naszych najserdeczniej
szych*, zwłaszcza organów prasy niemieckiej, 
w Polsce wychodzącej, ale wy<!ugu‘aoej sic 
rządowi berlińskiemu i „Vaterlandowi* zwraca 
się zarówno przeciw Polsce, jak i jej sprzy
mierzeńcowi —  przeciwko Francji. Zadziwia 
wobec tego fakt, że podczas gdy z Berlina.
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Jak sio okrada Skarb Państwa i nas wszystkich.
Wiedeń żyje z przeiwyfniciwa S — fefca skarbowa lwowska prowadzi

yaż dochodzenia!
Z Czechosłowacji do Polski —  Zamiast stdy spirytus. —  Dziurawa bla&r-anka zdradziła prze
mytników. —  Skarb polski poniósł oib rzyrtiie straty. —  Aresztowania w Wiednia.

wiiny zaskarżył znowuż wysyłającego, łsupca 
wiedeńskiego, dowodząc, że adkea jest fałszy
wy, i że on o szmuglu nic nto wie.

¥/ międzyczasie dochodzenie przeprOwadzo 
m  przez władze polskie ustaliło, że w Wiedniu 
jest kiiKSnaseie firm kuykckici I spedytor
skich, które* pod różneaai f-^szywensi deklarac
jami przemycają spirytus do I olski Poszko
dowany jest również skarb czesld i skarb au
striacki. Przesyłki szły prze? Aiutrję jaiko 
tranzyt, jest iednalc bardzo prawdopodobne, 
że cteęóó spirytusu zostawała na tamtejszym 
rynku.

Skrzynie zawierające bJsaz&nki ze spirytu
sem epatatzone były' najpasłceń: „Socta bic., Mar
ko B.“ , cc w języka handlarzy splrylusowydh 
omsoza: ,.Rom gouti:. Niedawno nadeszła do 
Wiednia wiadomość, że izba skarbowa we 
Lwowie prowadzi dochodzenie w te; sprawie, 
w Wiednia zaś śledztwo nap. cwadziło aa ślad 
20 osób, zarówno kopców jak spedytorów, któ
rzy szmugiel spirytusem uprawiali Wszystkich 
ąjft».t©wan.o. Docbodz-cnie ni© jest jeszcze ufcoń 
ozone.

Pismo wtfcdońakie nie ujawnia- nazwisk 
przemytników.

Wiedeńska ,-Neue Freie Pjpifese“ przynosi 
wiadomości o wykryciu wielkiego ramigłu 
spirytusu do Polski. Według informacji tego 
pisma władzo polskie przed kilkoma miesiącdk 
roi zwróciły uwagę, że do Polski przoz Wiedeń 
w wielkich ilościach przemy-ca-ny jesfe epiryfeós 
z Czech osło spoji! Obecni© wykryto, że pewna 
wiedeńska firma spedy torska wysłała przez 
Lundenburg do Polski 22 wagony spirytusu.

Towar deklarowany jalco „sóda bicairbOiUi‘: 
©kspedjowany b jł w Warunkach. Wewnątrz 
niektórych blaszianok znajdowała się soda 
vźrąca“ , większość jednak n*ppjftio.®-było 100 
procentowym wrytusem.

Przemytnictwo wykryto dopiero przy 23 
wagonie, a stało się to w sposób następujący: 
polski urzędnik celny zauważył, że z jednej 
z błaęzameśk w wagonie stojącym na stacji wy
pływa jakaś ciecz. Pcniewm według deklara- 
cji blaazinłd miały zawierać sodę, sprawa wy
dała się mocno podejrzaną. Po zbadaniu oka
zało się, ż© w© wszystkich bhiszai&kceh był 
istotni© spirytus. Jedna się. zepsuła i cala spra
wa się wykryła.

Adresat w Polsce na imię. którego pszosyŁ 
fcft općywoik Zwstal ukarany przez władze poł- 
dde gnyvfsną 14 rui jonów marek, Posskodo-

Tragiczna nędza paresiantów
42n a  i i / i c h e d n l e i

K r^ aJe im  h* położenia. —  Katastrofalny staa domostw. —  Wzrastająca śmiertelność. 
Brak narzędzi do pracy. —  Brak opisid duchowej. —  Potrzebna zaraz pomoc rządu i Hole- i

Czz&sfftsśt ' j.
O nęcfey, w jakiej znajdują, się dziś parce-.narzędzi gospodarczych ludzie-ei są 

lanci w Malopolsce wschodnie] mam kio w kra- wystawieni na zdziczenie
* i  zdaje sobie sprawę Powoli dbpfcro dowia, j P M n ^ 0 ^M nego  chlooa. pokkkao pod-,' 
dujemy ^  o losie tych, co w  nsjlepszym za,-, tray Jo m  du<Jhu Ł<,M ó ł ; a pokolenie możcl 
wam * poszh na wscaód, a dzfe siaJI się n ęd ^ -( ŁyIko wyeuovać sskola. Tutaj zaś brak i je
rami. D m ,^ ze  rnforra^o któro posłużą d o jd , d ; Cłlłopl wskuj^  dalekie- drJ0.
i l u z j i  ich p o łow ią  po®ąd*my ® U K r t t f fL  do kościoła przestali chodzić już do niego. 
Ziemskiego, który stan radu tych zna eŁyba;a dziatvy-a dzic2 -e ^  wśrdd nfch

i silne dążenie do zakładania vfe$nvch leaphe i 
Według informacji budynki łnaec&ake po- j kościołów, alo funduszo na budowę musiałyby 

slaida zaledwie połewr. osadn‘ków, w dodatku j uchwalić radv gminne składające sic z samych 
są to tylko prowizoryczne budowle, zdarzały Rusinów, któro nigdy oczywiście do zyczeó 
się wypadki, ż « w nich • parcchmtów sio nic przychylą.

dzieci zamarzały aa śmierć! j Wobec togo nie może dłużej cierpieć zwłoki
Część jednak pancokintów wykopaia sobie no- pomoc dla tych nędzarzy, pomoc i materialna
ty  w ziemi i w nich wegetuje beznadziejnie.

W  kioogełrwmcjf tego sianu m cay  idzie 
.zrastająca śmiertelność. Podajemy statysty
kę śmiertelności wśród paraolentów jednej tył- 
ko osady, wecilug której zmarło 14 gospodarzy a j materjalue

24 dzieci poszło żebrać między ludzi.
Aimentelaoćć warasta w da^azym dągu i spo>- 
•Iziewać się ntdećy K5&1iraa.za.jących rezultatów 
w razie jeśli w ich położenia nie zajdzie szybko 
i radylcaJna sondadK.

I.iuh.ie ci etemią na brak wszydkiego. Po-
kidhją dziś ziemię, sile 
w i mej. Brak iiu pługów, 

kmui, stad też

poza ziemią m-ozogo

i ducliowa. Akcję musi się powziąć szybko, 
inaczej dojdzie do tego, że i reszta pozostałych 
przy życiu parcelantów złoży pracę i zaranie 
reemigrować no. zachód. Ka położenie więc 

zwracamy uwagę miarodajnych 
czynników rządowymi’, w pomocy duchowej 
ula nich powinny współzawodniczyć nasz© in
stytucje oświatowe, w pierwszym laędzis Tow. 
Szkoły Ludowej, dla którego tam, wśród poz
bawionych zupełnie p-omocy duchowej roda
ków znajdzie się mozolne leoz wdzięczne pole 

i’ do pracy.
. . . .  , Zaznaczamy, że stronnictwa ludowe, agitu-

ziomię obrabiają m »-j j îCe ^  namiętnie za- reformą rolną mają psi
‘ obowiązek zająć się natychmiast powyższymi 

cale obszary ziemi leżą odłogiem. taktami, gdyż one są w głównej mierze .winne
Oprócc. niedoraagań materjalaych i braku i tego strasznego losu chłopa naszego!

ieiwjkfe oszustwo nowożytnego alchemika
Juk uo-lekars zaczął preparować sztuczny węgisL —  Cały świat da! się wziąć na kawał 

oszusta! —  Jak on to robił? —  Wynagrodzenie pana pfutoatóra.
K ife  tygsothń temu rozeszła; się w Mona- 

■ hjura w iadom ośż©  wyoeseałono 6xtuczay 
•.vęg!«I! Chemicy uńmLechałi' sśę, ale pu.l«icz.uość 
: ■ da się tą noraą żywo lutóreF^ęi-ać.

Prtickries fabrykował sw -̂j węgiel ze Kwy- 
raajaych kamieni i łupku. Oświadczył cm, ię 
kosaflai jodtesso Ufna togo 'będą wyno-
srty t f  iodac czwarta feu^B&ł —  Z w -e^ 1 świa
ta, < AmoryiĄ Aa&P, Wloefc Szwec.a, Szwaj-

bą o wĄlkoaani© dećwiadezśscoa czy i z tyci’ 
ga/tonitów ino-żuniby oaczymab węgiel sztuczny- 
Fmdkner stm się zuakOŁiitością i poittrety jo
go pojawiły rię we wszystkich pisanech świata-

Sława ta zgubiła wwnalazc'..
Wysiał on jedbdgp dnia dlo któregoś % m*o- 

nachijskich uism notatkę o swym wynaiamlru. 
Na drugi <M©ń pismo przysłało reportera. Po- 
-jem a wrócił się do niego pewien mecenas i o-fia- 
Knni' hOy rnta.oi Mamiockicai m  dalsze

doŚY ladc-zeiJa. Za to wymagał jeduhE, %  
Prtickner w jego obecnośca wykonał próbę. 
Pruokuer z miim itefeó kanJenia i łupku zrobi] 
w ęgiel, który się doslconale palił. Wobec cze
go adwokat zawarł z nim umowę. Po pwu 
dniach o wy^ailaizlcu tym dowiodział się włoski 
markiz, który w imieniu rządu włoslkiego ofia
rował wynalazcy 300.000 lirów', by ten zawarł 
umowę z Włochami. Co prawda wymagał on, 
by wynalazca w jego obecności fiaibryjko-wał 
węgiel Prtlckaeft' tmlra.gał Ję, ał© konieo knń- 
ców ustrjpłr,

Pirólba odbjiii się w1 mSt^zLaniu pewnego 
lil.eruta, który zastępował mariażu. Obecna 
byli chemik i rejent W knałi^gęąi zrohif 2 prosa- 
kowanego u? mieni?!, łupku i jakiegoś tajem
niczego płynu masę, którą zmieszał z gdną. 
Potem masę tę włożono w  fonny i susaono W 
gaizowyn piecyku Następnie' wynalazca u$- 
wWlcayJ, że masa powinna- leżeć na i^drie i wy 
niesiono ją na suc ̂ enny balkon. W  ten, sposób 
miał się kamień i łupek zamienić w węgiel. Po 
kiLiru godzinach węgiel b/ł gotowy i przynją* 
siono oddzielne kawałki, by je spalić.

Szffiucaaiy węgieł okazał eaę dtókuaalyiflŁ 
Nikt nie wwiważył ośEzsustwru Ale gdy wszyscy 
pilnie baczyli nar fcot, co czpcSr w ym hzm  w, 
kuchni, osciustwc ziostało zapewne wyfoooanC 
na balkonie, tak imycajmniej piraypus323cea patt 
kusjaAoz. Zapewne zsmienlioino od stoony ulieyi 
sctucany węgiel na prawdziwy, tembamkiej, 
że była” już noci. Gdy Priickner był już -Tjpebiłi 
pewny zwycięstwa, chemie, który, chojrsał gir 
iO T j w ^ ie l, odrazni zawołał:

—  Jest to kolotsalne oszusfiwtoć Sa&saBftJ. 
węgle!, który wwizialwiis trdał owalną po»wl8t« 
uwchnię, a ten, który tu obecnie się ”u* jsdtejf 
ma -potwierachoSę pn.“=tokąTOą. Jest to noto* 
miny węgle-ł! ; ' ’ 1

Sprawą tą zajął, się piOkkaSilośr! I 'dfesafo- 
się, ż© P-ucluior jost zupełnym .gnoranBeni 
i nie posiada dyplomu . iiptouiarałiegot 
://Os.tał slsBBStny na 2 Jata wię-ianła.

Palący opuszczają masowo
kraje nadbałtyckie.

Znikają kolcuje w Łotwie i  Estonjl — Wy*« 
przed aż, nieruchomości za bezcen. —  Ludność 
ndgjgogwa iahże odn-oci się do Polaków r-heaą 

tnie. —  Emi£Tacja dobrowtrfna.
W  Łotwie i Estónji z datwiea Sawtu potfcwo 

rzyły się holfefje poh-kie. Najliczniejsze były w; 
Dynabrargiu, i  E.ydzo: w ostałńiej było: 4 kościom 
ly, dwa gimnazja żeńskie. 3 koipofriacje etadenp 
ckie; ini'iej liczne kolonje, liczące jednak po. 
kilkaset osób, były w iilaw ie. Windawie, 1B> 
lawie, iWisłku, ihnąje.cto Narwie, Rewłu i Piasp< 
.lawie.

Kolnnju skłnoriy się z uinzędlaików, koleją^ 
i'7,y, rohotoliltów ora? d.ośó lichej ilości przy
jezdnej młedżieży wyższych i ś-rednicn doskoi 
nalycli zakładcnia na.ulcowych.

W  loaułtacie luniair, zsidelych po wojnie świa 
towej, nosiąpda żywiołowa reemigracja Pola
ków do kraju, nosząca niekiedy wjpswst niezdro
wy charakter: np. sprzedawano ca bezcen nie
ruchomości, poza tem wiele transportów, któie 
wyjodialy simą, nie dotarły do Iraaja gdyż 
tóbrzymia więks™śA pasażerów rozchowwała 
?ią od zdnusa i niewygód w ciągu <zługotrwale> 
podkóży. Położenie się jesacz© pogorszyło e of* 
racji, że rząd p op a  atworayl granicę dila wojsk 
TCGibitej aimji Judenicza i Bałachcwiciza. co nad 
zwyczaj urtiriudniło pnzejazd cywilnej ludności.

Przyczyny tak gwałtownej, a «r dobrowoibjeJ 
©emigracji były następujące:

Praed wojną kolonje polski© podtrzymywa
ły Stosunki' s Roejar-aimi, uofloioąc ludność-* miej 
seowej; łącznie *  temr miejscowa ludność rud 
zrwyoa&j niechętnie odnoś Ja się do obeokra-jw 
wców, uwiażsijąc, że ci ośtafei odbierają 'im 
ehleb na icSr własnej ziemi.

Pora tem Polacy śpieszyli korzystać z utwo
rzenia państwa polskiego i akcentowali na wi4 
caeh dobrowolne zrzeczenie się wszelkich swo 
idh nrarw i przywEeiów na obcej ziojró.

Obecni© położenie jest takie: w Rydze gim
nazja polski© zostały zaaniknięte, korporacje 
przoniiosłr się do Warszawy, ludność polska, w 
olbrzymiej Ilości dobrowolnie wyemigrowała 
do Polski, fcowcajły po mniejszych miastach sa
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poziwrt. U me czaisem tylko ksiąda objeżdża ta
ks* we.

ileoinigmcja więc nastąpiła dobrowolnie 
i sządy m»ejscowe zajęły stanowisko pbjek-
i.ywne’ 7& to parcie z dołu. to jest ze strony 
narodu i klas pracujących, było nadi.wyczag 
silne.

F . T . K o m is e u ló t f 
Sprzedających „Gońca Krakowskiego" pro
simy o wpłacenia należytości najpóźniej 

Co desa 15 hm. za mlesięo luty, w prze- 

ciwu/ro razie będziemy zmuszeni wstrzy
mać wysyłkę dziennika. ,

mm mm— mmmmm

P m  T .  P r e n u m e r a t o r ó i r  

Prosimy o p a t y c h m ia s t o w e  uiszczenie 

przedpłaty na miesiąc marzec, w przeci
wnym razie będziemy zmuszeni wstrzy

mać wysyłkę dziennika.

t a ; '

K R O N J . K A .
T E iT R  IM. JULj USZA s ł o w a c k ie g o .
Czwartek 8 marca: „Wesele*1,
Piątek 9 marca: „Wesele1*.
Sobota 10 marca: „Wilki w nocy11. 
Niedziela 11 marca popoł.: „Janosik . 

•wieczór: „Wilki w nocy’1.
TEATR OPERA I OPERETKA.

Czwartek: „Lohengrin11 (wyst. M. Pr;.. ' 1 
ł ’iątek. ła sk o tk a ’1 .Premjera).
Sobota: „Lohengrin11. i
Niedziela popoL; „Żydówka11, 

wieczór: „Maskotka11.

TEATR „BAGATELA”.
Czwartek: „Wiera Itlircewa1*.
Piątek: „Zdobycie Be/g op Zoomu11.
Sobota popoł.: „Szyldkretowy grzebień11.

wieczór: „  'Wiera Mircewa1*,
Niedziela popoł.: „Gobelin11.

wieczór: „Zdobycie Berg  op Zoomu*1.

OBCY PŁACĄ 40% NASI 80% PODATKU!
Dziewięć krakowskich kinoteatr, rozrzuciło po 
mieście ogłoszenia, że ustępując presji magi
stratu krakowskiego, godzą się na 80% poda
tek od kinoteatrów,’ zaznaczając jednak, żc 
jest to ruiną przemysłu filmowego. W  obwiesz
czeniu tern uderza jednak pewien szczegół. Oto 
okazuje się, że np. obcokrajowy cyrk płaci 
z dołu 40% od widowisk, kinoteatry z góry 
80% podatku. . Jest to rzeczywiście postępo
wanie niesłuszne, i jeżeli jui stanowczo aż 
taki podarek należało wymierzyć, to wszyst
kim jednakowy, a więc i eyrkcwi owemu.

POLSKIE TOWARZYSTWO BAKNEOLO 
GICZNii odbyło wałne v cTOiirnd/oriic dn. 
lutego br. Przyjęto sprawozdanie ustępującego 
.wydziału, którego długoletni zasłużony prezes 
Di’. Cercha został jednogłośnie rubuu/y-any 
członkiem honorowym Towarzystwa.. W skini 
nowego Wydziału weszli Prof. Dr. L. Korezyń- 
ski (prezes), Dyr. Dr. O. Lang (wiceprezes) Dr. 
J. Zanietowsiki (sekretarz), Dr. T. Piotrowski 
(skarbnik), Dr, Aronsohc, Dr. Cercha, Prof, Dr. 
W. Orłowski, Dr. Skórczewski,' Dr. Wąsowicz 
oraz Dr. Jasieński jako red-aiktoi.

CddijcSe nsm 15 wagonów
skonfiikowsnsso cukru t

Po raz drugi zapytujemy nasze wojewódz
two, v,-ladze miejskie i sądowe, dlaczego nie 
poro7.umią się i nie oddadzą miastu do użytliu 
i5 wagonów cukru skonfiskowanego w „Pol
skim Globie*'1 przed dwoma tygodniami.

Po raz orugi zapytujemy, czy władze na
sze zdobędą się na krok energiczny i nie po
zwolą rozmaitym adwokatom, broniącym owej 
sprawy, wodzić się za nos, gdyż wywołuje to j

wśród mieszkańców zrozumiałe powątpiewano 
w autorytet naszych władz rządowych i gmin
nych, a przecież wszystkim nam zaleź) szcze
rze i prawdziwie na tern, ażeby władze polskie 
cieszyły się rzetelną powagą!

Po raz drugi zapytujemy, kiedy zamiast 
frazesów o walce z drożyzną nastąpią fakty 
rzeczywistej walki z drożyzną. A tu właśnie 
miałyby władze piękny czyn do zdziałania.

Skutkiem taktyki prezydjam miasta
ustawa rekwizycyjna m ole w Krakowie wygasnąć!

t

ł

STAJTY WYJĄTKOWE.
(Do ilustracji tytułowej).

Ilustracjo do „stanów wyjątkowych*1 ry
sował doskonały, w Polsce powszechnie zna
ny karykaturzysta p. Wł. Bartoszewicz z War
szawy, a ukazały się one wcześniej w dosko
nałe j euagowanym tygodniku humorystycz- 

rm „Szopka*1, który werwą i temperamen
tu bije z ^kretesem wszystkie bez wyjątku 

, istniejące w Polsce pisma tego rodzaju.

PROTEST NAUCZYCIELSTWA. 
Podpisane organizacje nauczycielskie za

kładają stanowczy- protest przeciwko projek*
, tom rządu, zml swającym do podporządkowa
nia władz szkolnych —  a tern samem i szkol
nictwa —  władzom politycznym.

Dla zabezpieczenia rozwoju szłó Înietwa 
i niezbędnego uniezależnienia go od wszelkich 
fwpływów politycznych, ze względu na wpro
wadzony już system odrębności władz szkol
nych, zawarowany zgodnemi z konstytucją u 
sthwami szkolnemi —  w obawie prred możli
wością usunięcia się całego szeregu poważnych 
pedagogów z najważniejszych stanowisk w ad
ministracji szkolnej —  gdy zamierzona refor
ma nietyłko nie spowoduje oszczędnosc' w wy 
datkach, am nie powiększy sprawności admi
nistracyjnej, ani uie podniesie powagi władzy, 
lecz- zniweczy juz wydźwignięte zręby wła
snego polskiego systemu szkolnictwa*—  pod
pisane organizacje ostrzegają społeczeństwa 
* wszystkie czynniki decydujące przed tymi 

Yusarmi, osłabiającymi młody organizm paó- 
twa polskiego i burzącymi przyszłość odra- 

iącej się szkoły polskiej.
; wiązek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Pow. 
browar yszenie Chrześć.-Narodowego Naucry- 

i-?elstwa Szkól Powszechnych w Folsce. 
n Ti. Nauczycieli Szkół sredn. i Wyższych, 

ićwiąiek Zaw. Naucz. Polskich Szkół Średn. 
Zwir -cek Inspektorów szkolnych w Polsce.

Dotychczas obowiązująca —  zresztą nie- 
uadzwyczajna i, domagająca się wielu popra
wek —  ustawa rekwizycyjna mieszkaniowa 
wygaś* z dniem 25 maja. W  konsekwencji ca
ły szereg urzędników państwowych ucierpi na 
tern dotkliwie, gdyż o ile któryś przybędzie z 
polecenia władz do Krakowa dla pełuienia 
obowiązków, albo też o ile już tu przebywa i 
mieszkając kątem stara się o mieszkanie w 
drodze rekwizyty —- znajdzie się. bez ocurony 
prawa i promyka nadzieji, że w drodze rekwi
zycji przynajmniej zdobędzie sobie mieszka- 
jiie. W  myśl dotąd obowiązującej ustawy re- 
kwiaycyjnęj mogą jednak poszczególne jedno
stki gin inne żądać prztułużema ważności owej 
ustawy na si/o jem terytorjum i to sarno po
winno było już dawno przedsięwziąć piezy- 
djnm kraac. gminy licząc się z tom, że załatwie

nie takiej sprawy musi potrwać długo, gdyż 
przechodzi przez rozmaite ozyąniki władz cen
tralnych w Warszawie. Tymczasem skutkiem 
niepojętego lekceważenia snrawy tej prezy- 
djum mir ta naszego dotąd nie .poruszyło, czy
li naraża setki ludzi na niemożność zdobycia 
dachu nad głową, naraża na komplikacje na
sze władze państwowe, które nie mogąc dać' 
pomieszczenia, muszą zrezygnować z pewnych 
sił urzędniczych a natomiast wspomaga dziel
nie nasze prezydjum rozmaitych pasożytów 
(nie właścicieli realności!), kiórzj bez potrze 
bnie po 6, 8 i więcej pokoi dla siebie z nędz
nego egoizmu zajmują.

Cłekawismy, jakie stanowisko zajmie w tej 
sprawie Związek Zrzeszeń Pracowników Pań
stwowych.

GROŹNY STRAJK. Dzisiejszego rana ro
zeszła się pogłoska w całem mieście, jakoby 
dozorcy domów zastrajkowali z .powodu w y
zysku ze strony właścicieli realności. Pogło
ska ta jednak okazała się dotąd nieprawdziwą, 
jak na to wskazuje już choćby fakt pracy 
stróżów około oczyszczenia chodników ze śnie
gu i otota. Należy zauważyć, że era strajków 
minęła i obecnie choć trochę spokoju zażywa
my. Jak długo taki stran rzeczy potrwa, nie- 

' wiadomo. W  każdym jednak razie tak gromy 
strajk, jak strajk stróżów, narazie tylko po
głoską zapowiedziany, może dać początek in
nym strajkom, a czas już najwyższy, byśmy

tej hydrze ostatecznie łeb urwali.
KALEKA NA CAŁE ŻYCIE. We fabryce 

wyrobow srebrnych i metalowych przy ul. 
Berka Joseiewicza 28, uległ podczas pracy 
nieszczęśliwemu wypadkowi robotnik Marjan 
Kusek, lat 80, zamieszkały przy ul. Długosza
I. 12. Pociągnięty przez pas transmisyjny, do
znał złamania lewej kości ramieniowej i zgnie
cenia klatki piersiowej, oraz zdarcia skóry na 
rękach. Po zaopatrzeniu i założeniu, szyny u- 
stalającej nieszczęśliwej ofierze odwiozło po
gotowie ratunkowe Harjana Kuska w ba rdz-) 
ciężkim i groźnym stanie na Klinikę cnirui 
giczną.

     6 %
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Wi jaki sposób zwalcza się w Krakowie drożyznę. —  Na pociechę musimy sobie powiedzieć,

*że to samo dzieje się w całej Polsce.

G a d a j  d o  o b r a d o
(łj W  dniu wŁOrajozyin odbyła się w woje

wództwie itwołaiia pasez woj. Dra, Gałeckł“go 
tornferoncja w grrawic drożyzny. W  k-oof&ren- 
oji oprócz samego wotjewodjj wzięli udtwał 
% ramienia wojawódetwa naczelniik odddałtr 
pirzemyscowi go ar. Nowicki, naeiz-oddK. wete
rynaryjnego dc. Lang, dalej pre®. Federowfcz, 
wicepr. dr. Bobrowski, gfc r. mag. Zawadzki, 
sekr. Jasby handlowej dr. Bereś tudzież repre
zentanci prany.

W  ocenę konferencji, na której nie zapadły 
dr.żne pozytywne wnioski nie będziemy się 
wdawać m  tern miejam. Zmbowiązku sprawtor̂ - 
>awc®ego dla podnJormowainia ogółu czytelni

ków podajemy tylko obiektywnie pozebieg dy- 
jkuaii Łonfereuicyjnej

P-o otwarciu oihrad pn«:z wojewodę, na wstę 
pie wygłosił referat dr. NowhdG, wy6ń"i ując 
że cała dzisiejsza akcja zwalczania drożyzny 
zamiast wniknąć w jej prayccyny ogranicra się 

i do st*mń zwatezania jej skutków. Ustawy ope- 
i raj* pojęciami płynneini, które zmiamiałją się w

mkię spadku wartości naszej waluty.
Jedyną podstawą prawną do walki z dro

żyzną jest ustawa
o obowiązku uwidoczuiania cen

przez kupo-iw. Przepisy te jednak Słtycfeą 
tylko przedmiotów TOwazedniego użytku. Uata 
wai nie ustała ogólnego pojęcia. Lcliwy. me 
ustala też: co jest podlegającą karze zwyżką 
cen lub nadmiernym zyskiem? Pzecyy te pod
padają u nas piod kompetencję sądu. do kom- 
.oetenejf wiaidz adndnistrseyjnydi nałoży tylko 
przeeLzeganie, by kupcy wypełniali obowiązSit 
uwidoczniaiiia cen artykułów powszedniej pn- 
.trzeby; w razie wykroczenia, magistrat nakła
da kary: grzywny do 1 miłjona mk. lub a.re- 
.szitu do 8 miesięcy, W  sprawie np.

magazy ołwanla fowaiów 
nJemJ". <ntąd żadnych pirzepisćw. a wi-daule 
rozporządzeń' odnośnj^k jest dopiero w* toku.

Na tern Wyczerpują się ziaasądzeuia rządo
we ogólne. Istnieją nrdfco tylko raraądzenia na- 
tuay lokainpł, odnośnie np. do przemytu gos-

>
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podliło szynkarskiego, wydane jc-szcze przer 
Poi. Komisję Likwidacyjną .

Wyjątek od ogólnego postanowienfs co do 
uwidaczniani?, cen etanowi uchwalenie taryfy 
aialcr.ymaiuoj na artykuły codzioanego użytku 
(ęśdeb, mięso, tiuazrae, węgiel) zaprowadzon© 
aa aprobatą województwa aa wniosek prozy- 
djusi miasta, a mające być pomnego rodzaju 

hamulcem
w rssdojaeej drotytnie. CV> pewien czas —  nie
stety obecnie b. krótki —  zbiorą się w nnaigi- 
sfcseie komisja cennikowa i uchwala nowe eo
ny na wyżej wymienione artykuły: eony te
zatwierdza potom wojowVfafcwo. Poza tein sn&- 
g istot wv<łał zaikat wywozu, tłuszczów z ml'- 
8ta; chodziło tu o Górny ŚJąak, który —  jnflc 
się dłcaznfo —  nie potrzebował do«roe% tego 
w ?.hyb wielkiej Bo&cŁ

Koóeaąc rzut oka na obecny stan r a w r  
apelował referent do wanółdaiałania społeczeń
stwa w akcji zwalczania drożyrnY, p’Tez d< uw
ażeni© —-  we własnym intoroś® —  władzom 
o każdym wypadikn nadużycia ze strony kup
ców, V

Z kolei dr. Lang stwierdził, 4* 
orgja drożyzny 

datuje się u nas od chwili przyłączenia Górn. 
Śląska do Rzeczypospolitej Nieuporządkowane 
stosunki handlowe przyczyniły się de przemy 
cania bydła do Czech i Niemiec. Pet^tkowo 
granice były strzeżone przez władze celne. Jak 
długo obowiązywał przepis, że do granicznych 
powiatów należy dowozić tylko tyle bydła, ile 
go dane powiaty potrzebują, tak dług© eony 
a nas były wrsłedn?© normalne Z przyłącze- 
oJetn Górnego Śląska

władze centralne 
rrnosły ów przepis; zaczęto wówczas ort wielką ; 
3kalę przemycać bydło budź żywe, bąńź w , 
przetworach do Ozeeh i Niemiec. Straż® celno j 
stające rzekomo koni rolować, ów wywóz, nie i 
snopa dopilnować tej rzeczy, w?,ku tek zbyt;! 
wielkich przestrzeni: poza tern przemytnicy ci©- j 
szą się pooareiem miejscowej ludności w gmi- i 
nach rraricznych. Ilość wywożonego do Gór- ( 
nego śląska bydła j

nie podlega kontroil: j

nasze targi sa mało obesłane, gdyż handlarze * 
wola wysyłać, tam., edzł© uzyskufą za towar j 
swój wyższą cenę. Skutek joflt taki. źe 1 kg. 
cnięsa kosztujący np. w Grybowie 2700 Mk. 
w Katowicach kosztuj© jeż i 2.000 Mk. —  
Z Grybowa. Gorlic. Tamowa wysyłany jest to
war do Oświęcimia, Chrzanowa I t p, i tam 
rozdzielany między pośredników, którzy pro

wadzą bydło pieszo za granicę. Wobec wolno
ści handlu województwo nie jest w możności 
tomu przeciwdziałać.

Jedynym ratunkiem jest z&infctdęcię granic, 
utworzenie na granicy kontroli. zaprowadzeni*1 
katastru ewidencji bydła, wynagradzania cel
ników za wykrywanie przemytników,

Nnieżałoby potatem część tego bydła,, któ 
r© idzie na Górny Śląsk odsunąć to bliżej na 
wachód i stworzyć rodzaj

rezewoant,
z którego tylko potrzebną ilość wysyłałoby eię 
na Oómy Śląsk.

Musisloby asę na te wsŁystfoo Jednak usys 
kać podstawy prawne,

Nastepuio praż. Pederowłez stwierdził, ź«* 
glówncaii priyntynsmi drożyzny sa: niedosta
teczność ustaw, co do karania nadużyć, fa
talny stan naszej waluty, co ułatwia szmugiel. 
płynne pojęcie r.brodni lichwy. Wszystkie pań
stwa c słaboj walucie mają zawsze tanie arty
kuły codziennego a żytku; i u nas tak było; 
niestety sten ten zmienił się w ostatnich cam 
s&cli: tłuste*®, węgiel. pszenica, poszły 

ponad parytet fSotaJ 
jeśli zrA dojdziemy do ttarytetm ecu świato
wych to drożyzna wzrośnie snów kolosalni*. 
Najważniejszą jest rzeczą, by nadzwyczajny 
komisariat do walk! z drożyzna potrafi! ukró
cić srmusfel. a wówczas będzie można uniknąć 
starej podwyżki cen.

Na koniec wlccpresr, Dr. Stobrcwsk? dowe- 
d*B, ż? ist©tną przyczyną obecnej drożyzny 

Jest wolny handel.
Producent dąży do osiągnięci* lak najwię

kszych zysków, to rzecz jasna; oo wolnego 
handlu przeszliśmy o parę Jat zawcześnio; gdy 
by il p. węgiel był pocostel w rękach rządu, 
cena iego ni® byłaby dziś przekroczyła jw.ry- 
tatu złota- Rząd niema w rękach producentów 
zboża, bydła, węgla;

producent jest nłetytoeoy, 
kara dosięga tylko pośredn*łca, który jest 
ostatniam dopiero ogniwem w łańcucha lica 
wiarskiio.

Jedynym Środkiem wnlld % drożyzną mogą 
być tylko zarządzenia ccysto gospodarcze. — 
Jeżeli nad tego nie prseprowuifesi, to musu 
przyjść choćby tylko z pomocą kredytową dla 
aprowizacji miast i k©opera L w.

Po dysk asji wojewoda Gałecki uczynił na 
ręce reprezentantów prasy apel do apołocacń 
stwa. by zechciało w dobrze zrozumianym 
własnym interesie współdziałać * czynnikami 
rządowy mi w walce z drożyzną.

PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE NA 
RZECZ „TYGODNIA AKADEMIKA*. „Raga- 
teia“ sobota —  „Wiera Mirce w 1:  „Opera i 
operetka** poniedziałek —  „Bajadera4*. W  akio 
paci) sprzedaż bloczków na rzecz „Tygodnia.**.
W tramwajach w niedzielę zbiórku ofiar dobro 
wpinych na rzecz „Tygodni**4, —  Dziś, tj. we 
czwartek księgarnia p. Gobstimera prsezaacaa)

* utargu daieiiusego n* cele „Tygodnia 
Akadomika*1. — W cukierniach i rastauracjach 
sprzedaż cegiełek aa budowę Domów Akad*, 
aiiekich. —— WszjutiJe ak ładki można nadsy* 
łac Centrala A  A  S. (Jabłonowskicłj 12) mię< t .  
dzy 2- -4, albo na rachonek bieżący CeotntiS 
w Ranku Krajowym.

Dąisz® datki aa rzoo* „Tygodnia**: wo4 
Kutrzeba 20.000 Mk.

"DO ,  WSZYSTKICH DŁUŻNIKÓW Tow, 
Wsaj. Potn. U. U. J. a wraca się Komitet „Ty* 
godni* Atutdfluuka*4 s gorącem apelem, *by  
nia aapomin&U o młodssyeb kolegach i 
źli wili im osiągnięci® tego, oo sami dzięki Tozr, 
WzaJ. Fota, UKyKkałt Składki nadsyłać można 
pod ad rasem Tow. WaaJ. l^aa. U. U. J. (Jabło. 
aowakieh 12).

FUNKCJONARIUSZE PAŃSTW, powoła,
ni na 8-tygodniow® ćwiczenia wojskowe, ©• 
trsyuiąją z* czju 4 wic zań petne pobory aa*> 
matu® w myśl tetaiej^cych przepisów.

 -------
NIELETNI KANDYDAT NA ZŁODZIEJA

Dsiwnie się plecie na tym Bożycs gwiecit). ŚI»» 
dy wojny wyryty niejedno piętno zla i depra
wacji vsa duszach dziecięcych, czego dowodem- 
fakt następujący;

Szusu! Winkler. l&-latoi obywatel z Nowo 
radornaku, włamał się wczorajszego popołu
dnia do mieszkania B. Eislera* przy u l Stra* 
aron S. S ? skradł mę«ką i damską garderobę, 
wa.rtMci 14 fr.iłjony Mk. Niedługo jednak łupem 
swiyrn oię cieszył, bo poszkodowany prtychwy- 
cfi go nu gorącym uozynka i rzeczy sw# m a ' 
otlebraL

WONNY I S-LODKI LUP Pod ostaną ubie
głej nocy włamano się dc kiosku L. Getreims 
przy aL Starowiślnej 1. £5 przez wybicie dziury
w murzo od strony sąsiedniego ogrodu S skr&> 
dzionc około 25 &©. czekolady 1 20 fłaazeezele 
perfum.

CHCIAŁ SPRZEDAĆ NIESWOJE. Wczo
raj odebrano na tandecie jednemu * handlarzy; 
paa transmisyjny 8.20 as. długi, a C cm. sze
roki, podejrzanego pochodzenia. Pas ter; znaj
duj® się w biurze Ekspozytury śledczej przy 
aL Kanoniczej, gdzie go można odebrać.

Trójka noa!
Nio damy sfę prasa n2uog© wodzić sa

(P o a r lą i iJ

Tlaray przed gmachem miwisierstwa 
niemieckiego. —  Oczekiwanie de
cyzji. —  Francja, Rosja i Niemcy 
ogłaszają neutralność. — Posiedze
nie dyrektorów fabryk stali w Essen.

Różnolity tłum zebrał się przed gmachem. 
Starzy weterani wojr.y światewej, noszący na 
piersiach odznaczenia z dawnych bojów, któro 
dla młodszego pokolenia brzmiały jak podania 
Lub bajeczne opowieścŁ Tłumni© zebrał* się 
młodzież, która nie pamiętała czasów głodu 
i nędzy niemieckiej, przedstawiciele przemysłu 
i handlu. Tu na rogu uiicy przed iebuwą kratą 
wyczekiwali reprezentanci wielkich fabryk 
1 przedsiębiorstw, którzy kiedyindziej kazali 
iobio każdą minutę złotom opłacaA Wiado- 
tr.ośc o konferencji trzech prezydentów mini
strów poruszyła cały Berlki, cala Niemcy, na
wet całą Europę.

Dr. Bauer odp''owad,z3 swydh zagranicznych 
•; negów aż do drzwiczek samochodu i gdy na 
• iżeguani© ściskał im dionie, wyrzekł: —  

zatem ścisfe neutralność. —  Powiedział to 
głośno, by bliżej stojący mogli to wyraźnie 

usłyszeć. Słowa te lotem błyskawicy obiegły 
tiuró, podawano je sobie a ust do usfc.

—  Ścisła neutralność!
■r-Jfogflgteoiaaonr naaŁralrorcośż

—  Bracia nłec.ha] swoją spntwą Mad sa- 
łatwią między scdią!

Wokół powtarzano te zdania.
—  Tb jedyne rozsądne, na. oo a£ę aa& 

rząd niógi EdoizyA
| —  Oczywiści®, źe so jedyna shnsma ree«L
Uazanujomy n&xza kośd i zarobimy płoniądzo. 

i Wszyscy pochwalali to stanowisko rządu,
l —  Ozy pan tajny radca słyszał, 4© eacbo-
i wamy ścisła noutralnrAć? 
j 1‘owien dyrektor banku zapytał tak wy- 
solriegn ministerjainego urzędnikjL 

i — Słj-walem o tern. Ale myślę o preywta- 
śd. Jeden % przeciwników mad zwyciężyć, 
a wtedy do zwycięzcy aaloży cały świat. A asy 
takie, panio dyrektoree. 

t —  Zbyt pesymistycznie, panie tajny rud cc. 
Walczący strasznie tóę osłabią wzajnowde. 
Walczyć będą jak te lwy m  Saharzo, które 

; tak długo się wzajemnie pożerały, aż tylko 
ogony z nich zostały. Wtedy świat do na* n* 
iożeć będzie

—  Dałby Bóg!
Tajny nule* poszedł dalej. On by? jednym 

z br«sv!ao> sdellcauych, którzy nuałi jakieś 
. wątpliwości.
j Ukazały rfę już pierwsze nadzwyczajne 
wydania dzienników,. ogłaazające postanowie
nia rządu.

! Telefony pracowały. Steli ]rzy nich koron- 
pocdenci zamiejscowych pism i zakładów 

Lorasmjsśowyid* I wieść •  uehnwl* aadu roz

chodziła »ię po całym kraju. Przemysł od tf* 
gc<ird cackał ua hasło, któnesn sóę ma kiero
wać. Tama ostatocamo padło.

Tkmfonrd: Isenboand, wsef ogiroujnyoh zaki*- 
dów tuLaii w Essen obradował wraa z cztarean* 
gwieralnymł dyrektorami podiegłyda nut Lu* 
bryk. LUbnady były poufne.

—- koi ponowi*! W btńcnśn nasayeb fabryfc 
nvaciiuy ar ją* etanowiJoo wobec obecnego po  
łożenia poiitycanoga Nie wionę juk, by oio 
pororojmiattia międwy Anglją *  ŚCaiuumi Am** 
rykuńskisni <ta»y się aałaćiwić jeeoscK© aa dro  
ds* pokrywaj. Burza się zbliż*. Zbyt wtaLł * 
offcuryfck j«ai widbcamyoU, by w to jeanuu w%e* 
pić mcżnA ,

Młody, energiczny nsnaądlc* ogrumnycl ^  
za&ładt&w fabrycwnycii zamilkł iol chwilę i 
nai dr swoich wHpółpsnacowjuków . W  terarey 
Płfijtt, Jordaia*, kt&iy psowadził sprawy mgra* 
cJośne firmy, wyceyu»i tupcĄną zgoiioość ■*> 
swoimi tapatiywaniamL Potakiwał enn również 
Joray Ranuiaim, generalny dyrekscr, adnunś* 
stracyjny. Mielą oni na wprawy połityczn© j»- 
śniejazy pogląd niż profesor Fiśtonus, naraelny 
komtaitklor i Fry<ioryk (ieif.jou, twórca nowej 
fabrykacji to  szłacbetnej stalL Obydwaj t-'*clmft4l 
cy rrmli joszcoe słabą bodzioję, źe konflikt d* 
się zalatwdó w dro<ke pokojowej, pn»i<*,«» gdy 
temid, jniko tiTOżwi loipay, widzieli, i© '*xęn*. 
jest iiieHiiiknioną,

Reinliard Iteubrand mówił clalcj.
'C T.:tsr dalszy juaSMUć*

\
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KR7YK KOBIETY WIELE ZNACZY- —  
W.soraj wieczorem niewyśle<lzoni sprawcy 
wybili szybą w oknie pracowni introligator 
akioj p. Grzywy przy ul. Rajskiej 10, poesern 
WAzeatsiy przez okno do wnętrza —  zaczęli 
gospodarzyć, czeirn jednak w porę praeszho- 
dxiła żona jednego z współwłaścicieli praco 
wni, bo uftlystawB*/ podejrzane stukania, po 
•żęta krzyczeć w niobogłosy i tem spłoszyła 
rzezimieszków, którz) zrezygnowali z wyprą 
wy j ajuiegIL

*SKGK“ N A  GARDEROBĘ I BTEU7NT 
Wczorajszego dnia wieczór skradziono z miesz
kania 8. Słotwińskiego garderobę i bieliznę, 
wartości ponad 2 miljony Mk.

Tego samego dnia fł. Weiafełd, zaTnieszkr 
ły  przy uL Pauiińskiej 20. rozstał się »  «rwo- 
|ó oa futrom 3-cfa ailjopc wem, które skracLuo- 
u  mu z uiezatakniętogo przed pohóju.

CUDA, JAKIttI WIELE. Przy dzisiejszej 
4rcżyżni«, Która istne ergjo wyprawi* i .wie 
lurew pracującym w pocie czoła ludziom, nst>3- 
s ąj istnienia człowiecze na tym padole fez, 
Będby I rozpaczy, nic dziwnegp, *• każdy szu
ka sposobności taniego, a korzystnego kupna 
W t©ji łub inny sposóh, Niestety niejednokro
tni* ze szkodą własną i z rozczarowaniem 
prz.ckonywa się zapóźno, ie zły zrobił interes.

I tak dnia ubiegłego M. Zmudło kupił od 
■ nanego uobie osobnika w wojskowym 
mundurze 3 pary bielizny za 7C tysięcy SJk 
„stojąco" i „na świtócm powietrzu", bo aa 
ul Mikołajskiej. Ulsoszony p. ?,modło przybył 
do domu, rozwinął pakunek i znalazł w niia 
aur *y, zamiast bielizny.

Bliźniaczym bratem p. Żmudły ofcązai się

wobec czego tak do niej napisał; Ogłoszę w ga 
zetach następujący anons:

„Tanio do sprzedania jc~! nowa szczęk: 
którą można oglądać w ustach pani N.“ 

dwie wdziny dentysta w>*->» r!

S łu s z n e

l i  ili-sMlsli
Do walki z paska rza mi. — 

żądania i rezolucja.
Rłumsuł oburzenie na panujące m l  wszę- 

dzifl stosunki auorjnalue z powodu drożyzny, 
dało wyraz w odby tym w dniu 4. marca* bi. 
wfcfca droiyżnumym w sali Sokoła wadowie 
kiego. Ko zagajeniu wiecu Uczącego kilka ty
sięcy zebranych przez p. Antoniego Wożniaka 
i pó wyborso pr&iwwkiiozące#o p. Pindeisktego 
i p. R. Hyłki nabrał głos delegat Starostwa lir. 
Stan. Jedliński, który w <wyczorpującetn przed
stawieniu zapodał zebranym dotychczasowe 
zarządzenia Starostwa w kięnuikn iutenzywne- 
go i skutecznego zwalczania lichwy i paskar- 
stwsŁ, jakwted wezwał zebranych, aby przepro
wadził naradę w sprawie dorżyzny —  
jąc waśrje partyjnie, kt.ore tylko łitimoniaią 
należyte pazeprow^d^eme akcji zwalczania 
drożyzny.

Przemówienie pelfurata Siar «tw a  wysłu
chali zebrani z aływem zainteresowaniem.

miernych cen nie tylko w stosunku do pue- 
twórców, lecz równi® i do producentów

3) Zebrani proszą Sejm i Rząd o zniesienie 
względnie ograniczenie pod;.tków konsumeyj- 
nych obowiązujących zarówno biednych jtk 
i bogatych przez zastosowanie wząmian pro
gresywnych podatków majątkowych wzglę
dnie dochodowych.

4) Zebrani protestują energicznie przeciw 
oezustannemu gwałtownemu wzrostowi droży
zny w Polsce.

5) Zebrani protestują energicznie przeciw 
bezustannym waśniom partyjnym w Se'mi> 
które, powodują, względnie ułatwiają zastój vr 
pracy twórczej na polu prawodawstwa.

6) Zet rani żądfją, aby wywóz wszelkich 
artykułów spożywczych ustał bezwzględnie.

7) Zebrani żądają, any'Sekcja Ligi. obrony 
konsumentów stała się Urzędem walki z lich
wą p»/d przewodnictwem jednego z KomisaiMY 
Starostw*, 1 aby paskarzy bez względu na na
rodowość surowo karać i w cen sposób byiA 
pomocną Rządowi w walce z lichwiarzami.

8» Zebrani żądają stanowczo, aby wszelki® 
cenniki wszystkich kupców i przemysłowców 
były potwierdzane przez Ktarf.stwg lub Ma,

Z  W i & l t a z l c i '
Tatejsao Pryw. Gimnaujum ieóakw acacił®- 

Potwm referowali pp Wyra Lak, tvrec!ocb, * a rth ^ ty in  obchodem 30-lotoł jubileusz pracy 
KotLsrezyk, Gajewski i inni j oświatowej i nouko-woj lywego

Ne podstawi* przeprowadzonej drskpfji profesor*. Ludwika Młynku, 28 lutego’ br.
jchws łono jednogłośnie na-stopujące rezolucje: 

1) Zebrani na wiecu w Wadowicach w (In. 
4. marca 1933 r obywatele składający sio z

W przystrojonej kwiatami i z;cien<ą soli 
zgwicadaóy się wszystkie uczennico wraa z- dy- 
roktorer? i gronem naucayotejskipa —  a kiedy

9 Bobt.^, któremu podobny zupełnie wypa wszystkich waisŁjs gpoleeseństw* pfclaj ?ejm i S  qa salę sAteiwry jyfoiSt, noYdtąly go
■ •ai/ narnuf-tktt u fls r ło ') ł c i a  ra t nn k i r i .... a . . ■ . • . « •* _ , _ ». *   * . .  _ . * *   ̂ z. . : . *__ r .dek oa. ustw* zdarzył aię wczoraj ma K&ń 
arierau.

T&k te bywa na #wł<vłe, Tudziom, którzy 
•w y h li k u pow ać  kota w e  w orku .

W  ADMJNłSTFACJI „GOŃCA KRAK/* 
dożo no; Na domy akademickie N. N. bO<X) U. 
Nii "gromadzenia Sekcji urzędnik ów  b. 3-gil

i Ilaąd o znaJuzienie i zastosowanie najenenri 
mniejszych środków do powstrzymania szale 
jąeej drożyzny i tępienia lichwy żywnościowej 
/*>grj>żującej już nietylko pojedynczym rodzi 
nom IfcOŁ ogółowi ludu pracującego, a co z?

gi\*nkim oikr/ykiom: „Niech żyje!“ Porem 
delegatki waży^tikioh klas kolejno składniy nru 
nęąjątlącję imiepiem swyeb koleż.ąinrk, wygiar 
•-•-aiąc pczydem oko?icaxw3ściow© utwo-y poe 

r.\ c-?.m\ .ciowuenie wia«/i«$ro układu. W końc-u

Btatntu przy 1‘
14.300 aL .itworzonym Komitetem obywcrolskim dla

ŻARTY. Pewna paskarką nią chciała den-1 weiki x lichwą i drotyzną, jak równie" o za

tem idzie i Państwu ogómą ruioą ey'»tt{iiliwczą. i cWr uczennic l. i II. klasy odśpiewał kantatę 
2) Zebrani proszą Władzo Wojewódzkie i ] umyślnie w tym celu przez jednego z pr-ifeso-

L. K. w F rakowie Mbrołio! adi.tipistracyjno o eobdarne wsiAłdztałatue^z | rów zakkudn ftkoni(tonowaną. Prof. Młypok w
"’ i dJuż.-x>.«m prz«mósriop̂ U podzłefcową? sorUpoznie

za milą niespodŁanką, zst’ica«ją« ją do aajpstzy-
ęyseie zapłacić »  zęby mimo próśb i gróźb, i „tosowonią ustawy fi karze z? żądanie nad-1 jSŁnjsjazycłi dhw£ swego życia.

ia.

| Wojite posady

J^UCHAREA w  wieki
* '  do 49 Ult wwjąf.j# t i f  
k  dubrze m  anchni' i pa 
epoear-głwte pod wCrso- 
wem p*,t'*aPŁ_ uuraz n  

WyMtifiM. sr,B »g»oóio  
a itn  uo 1000 ja o  i p .-  
spodemw-*- fsłoaeeeJo do 
Adtr. pod , ł i s -
ob«rkn“ . ROJ
|\XTSVkCZYWY do ćaió1 

d  b m . popołudniu od 
8-0 pcea,x«)e t i ę .  : q y  do
„Oofica* pod „ !_  Z ‘,

80 i
KjAOCZYCIwLKA cer . 
™  akieuiM Intel. I >*‘>- 
ftj io potesebna do 4dx)-.:i 
w wieka J, P  H 10 lat 
ud J kwietnie Ur. na wied. 
tg*-H i -nie » *dp Cala 
« w  w  i podanlun w «m «  
kdw de Adori- rQoftcaa 
pod ,/faueaycłelka** ^

Ko w a l  eunodJie.oY,
jejeketntej «a j»o ,"iy, 

W  «* »  uwaz. SOglo- 
Łkaenla de Aum. to t-i  

i f t o d  J L L M . “ m

TJ2ĄDCA goep. kr wal er, 
L  debry agrononom, na 
twiąteL 1000 morgowy

Strzebny od 1/4 b. r 
łosaenU s podaniem 

Zyt o todpow.śwładaatw 
do Ada. , Oońca* pe_
^AtfroLOdi .̂ 8>J0

| i*osznkBja posady |

plC  JODN1K ei»rw?, «n- 
b r  motny, poszjltujc po- 
««dy »d i kwietnia lub 
u w i .  Zgłoszenia do Admi- 
liJatraeii „Gońca.11 pod „O-

I Wodnik- W

7  D E M O B l h i 7-OWAJkx 
* *  kopio*) z branSy ao ic  
nlalnej 1 delikatesów z do
brom! świadectwa*}! on*- 
obe/wano x pracą Uurową, 
pec okuje p<nu dy pcmo- 
ej»(ka lub efaspegjąąuA «*- 
ro: lub od 1 h-e leuiin l 
Zrł«osco!a óo Adtn. „Goń- 
«*•* pod „Kupiec". 7YP

| /^HEasIK dyplomowany, 
v  » ytrawny szuka (» -
jęci* t . . ’ W A  p ułuda,fwrp 

j w przfcdaiętio-nstwie rab 
j instyt powstnoj w  Kra

kowie. Z ł̂OSSMUtO pud 
_C zomik" do „Oofen"

j m

j Sprzedaż |

CPRZEtłAlM zaraz V «n *- 
simę śibtzea po»t»- 

dlofló zięmęką l ‘Ó> mórg 
i »0 mórg larw inwentarz 
4yw« i martwy. 7,glosso- 
ł > no „Gońce* pod „G»v 
epodarotwo*. 793! C LU S A h Z  wessynowy 

'•31 de prowąd f.eniji, m »- 
w.yfc parowych, benzyno
wych jak l «!*r.ryez. saa- 
jąćy r-,>cre«je tyebtA, ja- 
fcolet saiuochtiadów, ma
jący d ługa*! B>4 prakty
kę, posruknje ooaady i * -  
ok: wn gi de Adm 
csw p*J ^iusarz".- tkrtl

C T B f ł 'r fm S T K A . l t « k -  
k.was.pond wtr 

fea, eznas.1 amocudeinoj po
sady. Ząuą»s*.ia po«l „S*- 
njodzie, is*- ao Admtnk.tr. 
„C.Aro krok.". 771

P Ł U G  „STGCKA* w kom 
plecie w dobrym sta

nie, tanio do 8pTi.evr.,tą 
Tizioftzfctłu) no Adm. „Goń- 
ea“ pod „Fiug". 794

AGRONOM  Żonaty, jefr- 
/ a  dzietny s 6 l«tn:ą pra
ktyką i szkołą roialezą 
r asxakajs posady aa & .< * -  
bay folwark. ?■ fT iaen>a 
do Adm. „Gońca" pod 
„Agronom". 765

kjS/ILLA 8 pokoi, 8 kn- 
ebnio, taałwta k: m- 

płatna, chlewy s pralnia, 
obązerne podwórze, O i u u  
ogród w».r»y wtio-owooowy 
oa aprzedań Cwi» podług 
tuuowy. SL Kr*,.kański — 
krotoszya, Vłlkp. Zdano
wska 58. 79U

CTBNOTVPiSTKA biegła 
p en  a kuje ra jęcia od 

god*. b -tej popołudniu. 
Zg' jszent& do -Gońca kr." 
póta A." 79*

f\S i »BA inteligentna, j^j 
• > * anająca alę 

uardzo dobrze na go»t>« 
dAifd«*u WłO;dki<*. kochał 
1 oc/odnictwie, przyjmie 
peiadę zaraa *  samotnej 
osoby Uprzejmo zgłusze
nia p. A inarou dis N. N.

773

| Kupno Pa GA ema*orek! Sprze- 
*-r dam of ruj kromorowy 
ręcznie robiony szydemo- 
wo. Z'toszonia do Adm. 
„Gońca* pod „itęoK.3 o- 
bota". 782 
----------------------------------------

Ił/UP lIS  dc—ea ładny 
* '  i  j>grodem, KUsio k.r«. 
kowj, gotówki 13 milio- 
nde Mkp. na razie. Zgło
szenia d o  Adm. „Gruca* 
pod „7 P. M * 7k»M U Z T I  poszukuje po- 

” •  wdy w wojske jako 
tts bac-„ MnZc być zas^ępeą 
kapnimiatrka poslads rc 
portąar nat na orkirotrę
rzniętą. Zgłoszenia: o8,74ś 
„ l 'a r* —  PosncŁ 813

K U P IĘ  sypialnią Jmatą, 
• '  atywańą z w  w do
brym .U nie. Zgłos-etia  
*  podaniem dnaładoeg, 
adrasn i reny do „Uońaa* 
pod „Syptatule*. 795

Tslarr e, Heblarki, Strugar
ki, Wiertsrkl, Barty, Loko- 

>l*K 81*1, i**nrs, Szyey, 
BlMha żalazna, ejroksws, 

Bsatici, polo* «l 449

„ P I L O T “
LWÓW, «i Bntpreąo 4.7  NAR jeżyki-pul&ks. ąla- 

a ** mienkl. frenmakl, an C T P iA LN iK  I jadalnie 
eiywane kunie u r n .  

Zgłoszenia do Atim. „"Goń
ca* pod „Kopio*. 791

gielski -  posiadam zdol
ności stylistyczne — szu
kam odpo wlepióej posady, 
/.głoszenia pod „Języki" 
de Ad®,. „Gońca-*. 796

A^nMw^WtMkMBSŚBMłlW

AA AGI EL elektryczna za- 
*»• ras do eprzedsnia 
Zgtos* do Adm „Gtoń<» ' 
pod „Magiel®. 700

Aff AJĄTEK ąjemski l#npię 
łf * natychmiast Wyma
gana dobra ziemią, ’»da\ 
dom. Gotówki posiadam 
400 taiijonón. Szozngólawa 
zgłoszenia do Adm. ,G : ii- 
ca ' pęd .Gotowką*! 763

C T A PSZA  osoba poezu- 
kuje posady za gospo

dynie na probostwie. Zło ■ 
i szenia w  Aosn. „Gońca" 

pęd wt* 100*" W

O  łóżka mosiężna, iłuiy- 
ro walka z marmurem 00 
sprzedania. Tgioszeuia dc 
Adm. „Gońca® pod „Oka., 
sja*. 7fcl 1

i Lokalg |

O OKÓJ ładuie ameblo- 
*  w^ny * osobnera wep  
Seiew u m  wynajraię. 
Zgłoarania do Adm. .Goń
ca* p«>d .Wysoki ezyuaz*. 

* 90

D OM jMirUrowy » 4 po- 
koiJseh x Z mórg. zie- 

r.1 i dożyw (groueju owo- 
'?Płs'J m w 0K'41ęy Kr^o- 
(npvi« do yprzedapia. 
/ los eLiL p<«f>wue do 
ada. .Gońca* jpd ^Oko
lica. 7il0

lrtatrymi»a8alae |
Z U D O W A  młoda, przy- 
** atojna, bezduetw,, 

posiadająca wypmwę i o- 
mebluwaniOr wyjdzie »a- 
mąk m  ez owieka mteli- 
geutneffo, kloiyuy posia
dał n iuaikanie układające 
oxy bircjlaj z 4 pako),. La- 
i<  i » r  zgłoszenia do Adm}- 
ni tląc,, „Gońca" pod „O- 
gnlsko. Ł67

U  A  WALK R, lat 83 rolBłk 
• '  wiakeleicd majątku 
stemsklt^o poszukuje 
panny do lal 94, inte- 
ligontcj, przystojnej, z>ga- 
bpej, w tniarę pósatno 
s  ąau jw8zystk-) r-zoranej 
Łaąkaye zgłoszenia do 
Administracji nGon.ca“ 
pod „Obywatel" 7S>3

młode, przystojne 
Le panuy z dobrych ro
dzin poszukują towarzy- 
f=.w£ dobrze wychowanycn 
i iuteligenlnyon mętozyzn. 
Celem: pogawędki; w„pół- 
ue s ącery. Zgłoązen.a
oisanepiraowe do Adrai - 
uf sinej i „Gonca‘ ‘ pod 
„Aglavąnal< i „EpSisett*" 

7§0

aM LO DrcPl pnyłlpj- 
nyoh akademików na

na ręrjtowych stAuo>v ;- 
skach z bati-iejn n « *ie!Jd 
ąpsdek pra^uą poznać, mi
le 1 ładno, idealnie my- 
*iląpn panieiki w  wieku 
od 18 S5 lat, ee, rtałry- 
miiOialiiy. OGrty psfls'- 
łać de Ąćtrn. „Oo.lca1* 
dla brunęla prawnika, 
szatyna Dioapfa i bion- 
oyrta medyaa. Fotografie 
doiąd»ce. Rzocz tro. taif 
pię po ważą. u. Skiń

r R ó ? n e

7 A R Ł \ D  rąiasta Halir-js 
* "  (Malopo!ska>, wjdzier- 
tawl kilka morgów £njn*.» 
placu przemysłowego 
węźlo Si dejowym pod ■>!;• 

dowę młyna i tartaku 
Rełleztanćl zechcą złoi’ e 
t,we of rty. SOS

■yGOBlObO k®rtę w o; 
Y  skpwą txi \i',zwisko 
PartykJ Jan 7alesxan’-, 
pow. Tarnobrzeg wydana 
przez km.vsj$ przag!;-, 
do w ą w Tarnobrzegu nr. 
w 1887; którą uaiewa- 
tnian.. S w

y G G P  ONA, kartę odro
we ctenla n? u«awiako 
A..łoai Sudóh Rzeczy c . 
d'uc4, powiat ianiobrzs’'. 
wydaną przez Kom:s;*,
aaeptee/inkową reltu
unieważnia siu. i'. ?

pIFlSlfo^teK Tadeusz ur. 
* 1S9T S w u ązo t  fc o. zg u • 
bił, dakPineoty wojskowe- 
które (raiewa|aia. S, 1

■/GUBIONE dakaraenta 
* *  wopi'aws? aa nazwisko 
Kopacz pudwiK \itiiewa- 
żah siij,
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Wyjaśnienia i
w  sprawach ogłoszeń eu- 
peinie be^pfalnie w Admi
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Teiefon 2502.

OGŁOSZENIAOi—n
U M d R d l  !tS3ffi
od godziny 9 -1  w połu
dnie i od godziny 4 —7 

wieczorem.

L - J i

C E N  V. C ljJŁOSCRN : Za 1 wiersz milimetrowy: W  zrrykłych ogłoszeniach Mk 500. -  Jkłsd tabelaryczny Mk 1000. —  Nadesłane Mk 1200. — Komunikaty po kro
nice Mk 1600. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 1809. ~  (.głoszenie na 1-szoj stronie Mk 2400. — Drobne ogłoszenia po Mk 200 za słowo. —  Matrymo

nialne i korespondencje prywatne do «tk 250 za słowo. —  Ogłoszenia w dnie świąteczne o 250/0 drożej.

KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY RESZTEK!
W  ra *ie  gd yby  ceny naszych tow arów  nie okazały  się j 
o połow ę tańsze od cen rynkow ych, przyjm ujem y z p o - . 
w rotem . T o w a^ r w ysy łam y  bez zadatku po otrzymani! 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób ptzekonało  się, że naj-J  
tań szen  źródłem zakupu tow arów  jest

WARSZAWSKA KONKURENCJA
dow odem  czego św iadczą tysiące listów  nap ływ ających  
z  gorąccm i podziękow aniam i za solidność i taniość)I B fflel /  z gorąccm i podziękow aniam i za 

Sranj /  tow arów .

l i i  Resztki na U b r a n ia  i
ResrUd nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 

tostjum y dam skie lub  pukrycia bekiesz i futer. Resztki 
j te są z  m ate^jałów ubran iow ych  p ierw szorzędnych fabryk , pełnej 
szerokości, w e  wszystkich kolorach.

Cena za 3 m etry g a t  „ A "
,  .  3 .  ,  i B *

»  »  3 „ »  »C
■ • ,  8 ,  ,  >D“

»■ » 3 „ „ „E‘
Na żądanie Klijerua dodajemy pełen komplet podszewki *>od w.a 

rynaikę, kamizelką, spuanie, ki sszen‘e i d t rękaw ów  po Mk. bu.OOO, w yż
szy gau 60.000 i 75.000 Mk.

Polecamy po starych cenach
Bcitoń „A* 60 600 Mk. za metr, ,B * 75/HW Mk. za metr, „C* su-OOG Mk 

za mety, „D“ 120.O0O Mk. za metr, „E4 150.000 Mk. za metr.
R ! «  l a f n i A  n iliy -rw "?  polecamy najmodniejsze towary po nader 

11(9 ICŁ8SLC U M ld s ic U  przvgtępnycL cenach : gaLunekl - 65.000 Mk. j 
[za  metr, sak II. 80.000 Mk. za met! gań 111. 96.000 Mk. za metr, gat IV, 
M Ł

75.000 Mkp. 
120.003 „
165.000 ,
195.000 „
225.000 .

i linOOO za metr.

Resztki na ^aita iesie^ste i zimowa.
Gatunek L 60.000 Mk. *a metr 

I1L 9O.0W
gatunek II. 75.000 Mk. za metr 

IV. UO.OOO .  .
Resztki na palta sa to malerjały na palf.n męskie inb damskie, je 

sienne lub zimowe. U LSTER  t YELOUR w e  wszystkich kolorach po le- [ 
j \vej sfronię kraty zastępujące podszewkę,

3Qtztr;l rć* kupony spodniowa.
Czysto wełniąhe czarne, U® białe paseczki, do nbrań wizytowych

po 35.000 Mk j
Czrsto karagarnow®  ....................................po 60.0TC 1 po 62.000 ,

", „  po 100.000 1 p® 120.000 ,
Materiał pluszowe w  prążki na spodnie, lnirt>d, w  rożnych ’ oloraeh

po 28.000 i 80.000 Mk. za metr.

suknie wizytowe po 47.050 za metr. SŁewiofy dam sk i najlepszego w y 
robu podwójnej szerokości w e  wszystkich kolorach po 19.000 za metr, 
wyższy gatunek po 21.500 luk. za melr.

Sztuczki na cało spódniczki za ,°5.OO0 Mk.
,  _ bluzkę z i 15.000 Mk.

Materjal ^ ryk otyna* w e  wszystkich kolorach, edcinek na całą! 
suknię 85.000 Mk., na bluzkę 45.000 Mk.

EPfótna na bieliznę, t r ó w 6p oPm.^\sosm l m OOO M Ł ^ j
Zeflrv zagraniczne na Koszule po (500 t 6800 Mk. za metr.
Gaj-n bardzo trwałe i praktyczne po 9000 i 11.000, podwójnej sre- 

jiokości, najlepszy gatunek po 20.000, 25.000 30.000 i S4.Ó00 Mk. za metr. i 
„TYK" na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowana, nie przy-j 

! paszcza pierzy, p® 11.500 Mk, za metr. J
KAPY na toźka pikowe, śliesns kolory, po 60.000 1 10.000 za ettnkę. I 
CHUSTKI dużo, im rw e, ciepłe, puszyste, śliczne deseni®, po 

’ 50.000, 80.000, 120.000 i 150.000 Mk.
i Tow ary wysyłam y natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za-1 
j i:czką pocztowa bez zadatku.

I Bez rrszaSfclesa r y ^ a f J
Kupuja.cy absolutnie nlt ryzykuje, gdyż jeżeli tew -r się nie podoba, i 

jmujeiny z powrotem. I zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adre-

TIO W A R S Z A W S K I E G O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O  814
wać:

WARSZAWSKA KONKURENCJA" suwu
Wdrs?a~3| ul. Zlali ia 51, (r6g Krilewsklel).

Przyjeżdżajecyoh do W arszawy presiny uprzejmie o łaskaw 
o nie naszego składu x osobiste przekonanie się co do gatunku

łaskawe odwie- 
towarów

ecu.
0:1 naszyeh Idljentów otrzymujemy dużo podzięko: - s ń . 8<4

.'"muamna

Popierajmy przemysł krajowy.

ip. Akt.
FABRYKA 0HU11) 
i mm o t o

pnedt.a

J. C§recll, W. I H I  
I S t a p .  

Fraków-Podgóm 
Deaaaotrtoza 6, ta l i . ł

Masona preMtJa dram 
1 nyioiiiiw im hm l

1. ftntfy:
Żelazne. twarde i żarzo
ne poevuknw_ne, mie- 
driano Drut. sprężyno
wy twardy, bałwan t o -  
wany. Drut dla telegra
fów i telefonów. Druty 
kolcznsfe, z w y k ł e  i po- 

cynkowane.

2. Wyroby draeiane:
i Druciane siatki plccio- 
j ne do wszelldch ogro- 
i dzsń, Siatkowe ochro

ny pasów transmliyj- 
nych,! isszyn,schodów, 
okien dachowych i t  p. 
Druciane rafy (siatko
we) dc żwiru, węda, 
kamienia, wyeioraer.ki 
siarkowe 1 t  p. Dru
ciane materacy do łóżek 
z siatki sprężynowej w  

ran ach żelaznych.

3. tfyroby Jslana:
Kompletne ogiodzenia 
piaców , parków, gazo
nów. Bramy i bramk 
zelazno-l.i sana, siat
kowe i t. p. Żelazne wią
zania oaśhowe, olcna 
fabryczne, inspektowe 
i t  r  Mebla żelazne 
zwyczajne dla szpitali, 
koszar, baraków i t. p

Ftdmn partłj. Jwnłotjiy i t. f. 
hnpistcie. 401

lMif— i r — r m  -zwimb— nr

Szlifuję brzytwy
odpowiednio do golenia, 
oraz wielki wybór nowych 

brzytew i t. p. 660

Myszkowski, OletirjYska 45.

PftHOWI". S T O U R I E ! '
n a e z n o S ć !

Cttesi xapconafij iafcnałMar- 
siyd. kil i &  m ,  ł Wiriij-

Kłeju hoI*M U«(* 
w łaskaełi ,  IAYA“

wysyłać będę Jednora
zowo na nrć>i. a *  do 
15 marca br. Klej J h j t  
w paackaoh dwufunto- 
wych włącznie opako- 
wanli fm .im ti.ry z a  
wpl«cen(em na konto 
moje w  ił.K O .  Nr. 204 

491 w  Poznania 
WWff. 5800. 

Późnie] li tylko u mls- 
chaeL oryginaiaych po 
25 kg. lub wagonowo. 
Klej w  łuskach ożywa
ją już wyłącznie naj
większe fabryki mebli 
w Poznańskiem dalej 
wielkie introligatora!e 
i fabryki materjałów 

w Dodzi. 674 
BR. ŚKIEC OCH!

Zakladf handlowe i kom. -we 
PC<ZNrAN Ratoie-aktt Kr 2. 
Tcl. 35-S2Kon. w PICO. 3CIA91

m

W
'Sm
W  Tafiszy t bardzla| wydajny 
.a. nlż masło I smalec

W %i jost tłuszca^Jadainy

W  „ C E R E S * *

P A L M A !
Podeszwy kauczukowe | 
i obcasy kauczukowe

! 3 1 M

Pal*na-Kanczuk, Składy fabryczne
Kraków, Grodzka 60. <48

F .;ią  W y W r n !  I s p p z s J i t

KILIMÓW
dLINIANSKICH

firmy: Staff. BUCZkO WSkl Ł\YJW,
w Krakowie® ul. Szlak 61.

Furtownie l detsUczuie. 780

WIELKI ROZKŁAD JAZD Y
Poii"kieh kolei Państu., oraz kolejek podjazdowych 

x  mapą do nabycia w  Administr. „Gońca Krak.
ca Mp. 20óó. 782

Na prowincję wysyła się £n nadesłaniem kwoty Mp. 2700.

' NJtWOZY SZTUCZNE
7 c n ifc sy n «, X upor?oc”3t mineralny 1 kostny 

Sola potasowe Stassfursklb
20/22% 30/32% i 40/42%

K ra jo w y  K a in lt i soJo  p o t a s o w a ,  
S iw t s a n  a m o n o w i1 i u*5z?1kie inne 

z  gwarancvą zawartości i lTchło dostarczat J&SEF KA1SRACH
L w ó w , K o śc iu szk i f S .  775

aadaktor; Anioni Krzywy. Druki m ia „Ułottu 2Tarodu“ pod  zarządom  R. Ferka w  KLrakoy ię.

t


